więtecziy:t 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Józef Młyński, rządowo upoważniony 
eywiiny geometra z siedzibą w Kolbuszowej 
złożył przepisaną przysięgę dnia 17 czerwca 
MI +r. 


Na mocy $ 7a. ustawy z dnia 5 maja 
1869 Nr. 66 Dz. px. p. zakazuje się roxsze- 
rzania mə małopolskim obszarze administra. 
cyjtym ulotnej odezwy komwnistycznej partji 
robotniczej Polazi, wydanej w Warszawie 
dnia 5 maja 1921 p. t. „Po pierwszym ma- 
ja“ ponieważ występująe przeciw Rządowi 
i proparująt niomawiść klasową, zagraża po- 
rządkowi i bezpieczeństwu publicznemu Za 
razem odbiera się z przytoczonych powodów 
tej odezwie debit pocztowy. 


Dementi. 


W zwiąku z notatką, która okazała się 

dzienn kesh dzisiejszych o projektowanem 
mekomo apotksniu się Ministra spraw zagr. 
Sbismuat+ z ministrem Benaszen w Zako- 
panem biero pras Birnist. spraw zagr. ko- 
raupikujs, ze dzisiejsta sytwaeja polityczos 
i zwiazane z nią przes Rządu wymagzją 
ouacności Maistra Szirmonta w Wa:szawieg. 
Miniuter Szirmunt nie .zamier:a w najbiż- 
szym CZ48i6 opuszczać Warszawy. 


Br. Fr Majchrowicz. 5) 


Studja nad dziejami 
wychowania w Polsce. 


(Dokończenie) 

Jeszcze enarziczniej polkea Jakób So- 
bieski synom trzymać się zdala sd Polaków 
bawiących w Paryżu. Sam przez sześć lat 
bawił we Francji i zrobił eo do nich nei- 
gorsze doświadczenia. Prosi i prosić będzie 
Boya, aby Synowie pa drogich swoich we 
Francji zajmtiej spotykali Polaków, Powód 
obawy ;rzed Swantarniezymi rodakami ścią- 
Kającymi niy do Paryża łatwy jes; do adga- 
 daięcia. Obok młodzieży, którą sprowadzał 
do stolicy francuskioj szlachetny cel k.ztał 
cenia się, napływały tam takte gorsze ży- 
wioły, szukająea łatw:go awaniurniczego ży- 
tia. Drastycznie wyraża się o nich Sobieski 
mówiąc: „U'elętami przyjeżdżają do cudzozie 
mie, wyjeżdżają xa$ wołami do ojczyzny 
Swojej“. 

Co do nauki stosuje w swych radach 
Wojewcda wymagania wyższe, odpowiednio 
dc dojrzalszego wieku synów. Poleca im 
l Negyć się języka fruneuskiego, z którego wy- 
Mowa zwłaszcza łamać się trzeba. Każe uczyć 
ig go grammaticaliter. W tym celu mają so- 
ie wziąć mistrza, któryby z nimi traktował 
Tacuszczpznę dziennie dwie godziny. Mistrz 
ie ma z nimi czytać fraszek i błazeństw, 
Mg rzeczy poważne. Maią się wprawiać w pi- 
Mnie po francusku przez streszezanie Czyta- 
Wch ustępów. Najważnieiszem jednak za- 
Aeoniem jest. podobnie jak przy każdym ję- 
Yku nowożytnym, by „śmiało mówili po f:an 
Daku choć się zrazu będzie ladajsko mó- 
lo, bo mileząc pewnie się żadnego języka 
S nauczy“. 

Ucząc się języka francuskiego nie po- 
tni zaniedbywać także języka niemieckie- 


| . którego Się już nauczyli w Krakowie. 


wychodzi codzienmia a godzinia 2-giej po południu s wyjątkiem niedział | dui 


kFrmer pojedynczy kosztajo w miejscu i na prowincji 3 Mk. 


Einra Bedakcji i Administracji ni. Podvwalo 2. — Ekspedyc,a 
wiejacowa i samiejscowa al. Cnarmieckiego 12. Pojodyncze numara do 
asbycis w Ebspadyoji ul. Czarnieckiego L3, w biurze dzienników 8, Sokolowski 
i Ska Jagiellońtza 7, w biurach dzienników i tratikach, =- 


Wekiąmacje ctwarte wolne od opłaty, -- Konte P. K, O. Nr. 141.686. - 
Telefon Kedukcjł Ke, 193, — Tolefon Administracji 70, 
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listy należy fran- 


Jsk dotąd, spetkania z kierownikami 
polityki rsgranieznej oheyeh państw nie s3 
przewidziane. 


Nowy ksmisarz generalny 


w Gdańsku. 


W rozmowie x przedstawicielem P. A. T. 
nowomianowany komisa:z generalny Rzpliej 
polskiej w Gdańsku p. Pluciński przedstawił 
program swej działalności oraz sprawę roko- 
wań polsko - gdańskich, wspominając też o 
obradach Rady Ligi Narodów w Genewie, 
poświęronych sprawie Gdańska. Między inny- 
mi Rada Ligi Narodów vozpatrywśła protest 
Rzgdu Polskiego przeciwko wniesionemu do 
parlamentu gdańskiego projektowi prawa 0 
paturalizacji, ponieważ prcjskt ten został 
wniesiony bez uprzedniego porozumien:a się 
z Rządem Polskim w myśl konwencji polsko- 
gā:úńskiej, Po dyskusji dviegat Qdzúeka wy- 
cofa! wspomniaay projekt, eświadezająe, że 
bedzie on. uzgodniczy z postulatami Rządu 
Polskiego. 

Stanowisko Rady Ligi Narodów da się 
określić wobce kwe*tii polsko - gdańskiej w 
następujący szosób: Polska ma pruwo nie- 
ograniczonego dostępu do morza i wszelkie 
przeszkody w tym zieranku musvą być usu- 
nięte. Z drugiej streny musi być zagewnio- 
na auionemia Gdańska. Dalej stanęła Rada 
Ligi na tem stanowisku, że o ile konstytu- 
eja Gdeńska jest sprzeczna z konwencją 
polsko-gdańską, nie jest ona w tych pun- 


Nie zaniadbywać także powinni w Pa- 
ryżu i nauki języka łacińskiego. W Paryżu 
znajomeść języka łacińskiego jest wszędzie 
znaczna, nie będzie więc trudno o sposobność 
do dzlszej wprawy. Mają tedy synowie wy- 
szukać sobie znakomitego profesora i czytać 
z nim „Roczuiki* i „Historje* Tacyta. Po- 
leca im także lekturę prywatną wskazując 
im na pizykład Jana Zamojskiego, pradziada, 
hetmana Zódkiewskiege i jego syna Jana 
wuja Danłowieza, szwagra Ossolińskiego, 
Ostroga i swój własny, którzy „zatapiah się 
i zatapiają w księżki*. Na początek każe im 
czytać Liwjuszs, a potem Swetoniusza, przy- 
najmniej po pół godziay dziennie. 

Na pytanie, czy mają się wprawiść w 
tańcach francuskich, odpowiada Sobieski, że 
niewisle mu na tem zależy, radby tylko, aby 
po ukończeniu studjów i *dojściu do wieku 
uojrzałego, da Bóg. dzielnie tańcowali na 
kociu, bijąc się z Turki i Tatary. — „Tego 
wam Życzę i dlatego teź i huius artis ucze- 
nie puszezam na wolę samych was“, 

lustrukcje Sobieskiego miały takie po- 
wodzenie, j:kiego niewiele wskazówek wy- 
cłowawezych doszekało się. Dowiodło tego 
wóżniejsze życie obu Sobieskich. Starszy Ma- 
rek, ponióst śmierć bohaterską na polach 
ukraińskich, imię Jana rozniosło sławę oręża 
polskiego szeroko po caiym świecie. 


Poza temi czterema studjami dr. Da- 
nysza, są jeszcze inne w jego książce, 
które pozerme dla dziejów wychowania 
w Police mniejszą przedstaw:ają wartość lub 
przynajmniej niezupełnie ściśle z kwestjami 
temi są związane. Wszystkie one jednak, 
opracowane =z  niezwysłą  sumiannością 
i gruutownością, obfitują w ważne wyniki, 
rozwiązują nejedno zagadnienie, dotyelezzs 
bądź mie tykane, bądź też z fałszywego sta- 
nowiska oeenian3. 

Najważniejszą w tym dziale studjów jest 
praca o Janie Komeńskiim. Na podsta- 
wie subteluych, ezęsto drobiazgowyeń, & Za- 
wsze źródłowych dociekań rozjaśnia dr. Da- 


j| nysz wiele wątpliwych kwestyj, dotyczących 


obytu i działalności Komenjusza w Polsce. 
ie można powiedzieć, iżby i po tych su- 


j uchwalona już po zawarciu z Polską kenwen- 
cji i mie może zawierać przepisów : tą kon- 
wencją sprzecznych. Polska ma prawo prze- 


Piątek, 8 Lipea 1921. 


wa Lwowie bez dostawy 
we Lwowie: dostawą, . 
x przesyłką pocztową w Poles: 
s przesyłką po3ztową w 


szyt 46 Mk., roemie 160 Mk. 


adresom: 


| stach obowiązująca, slbowiem została ona 


wozu wszelkiego rodzaju materjału wojen 
nego przez Gdańsk. W tym eelu ma być 
Polsce przydzielony w Gdańsku, odpowiedai 
teren tak, aby Gdańsk mógł uniknąć wszel- 
kiego niebezpieczeństwa, połączonego z łado- 
waniem i przewożeniem amunieii. Dalej 
przyznano Polsce prawo utrzymania stałej 
straży wojskowej, przeznaczonej dla strzeże- 
nia transportów z materjałem wojennym, 
nadchodzących do Gdańska, 


(o do wspomnianego taronu, który 
ma hzć przyznany Polsce w Gdańsku, dele- 
gat Polski żądał przyznania Polses na ten 
cel wyspy na Wiśle Holm. W sprawie tej 
5 głosami — a mianowicie del-gatów Fan- 
cji, Brazylji, Hiszpanji, Belgii i Włoch 
uchwalono polecić komisji międzysojuszni- 
czej dla podziału mienia państwowego w 
Gdańsku, by w myśl wniosku polskiego 
przeznaczyła tę wyspę na wspomniany esl 

Nowomianowany Generalny komisarz 
Bzp. Polskiej w Gdańsku p. Leon Pluciński 
zatrzymał jednocześnie dalsza kierownietwo 
rokowań polsko gdańskich. P. Pluciński d. 
28 maja b. r. zaproponował przewednieżą- 
comu ze strony Gdańskiej ukończenie roko- 
wzi do 30 czerwca b. r. Z powodu dłuższej 
nieobecności senatora Jawelowskiego oraz 
z powodu wyjazdu p. Plueińskiego do Ge 
newy na posiedzenie Rady Ligi Narodów 
termin ten nie mógł być dotrzymany. Z te- 
go powoda delegat polski AszkenazY propo- 
nowsł na posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
dzień 31 lipea b. r. jako ostateczny tèrmic 
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miennyech badaniach rysowała się przed 
oczyma czytelnika polskiego postać wielkie- 
go ezeskisgo pedagoga wyraziście, & CO Wa- 
Źniejsza, sympatycznie. Ma się wrażenie po 
przeczytaniu tego studjum, że Komenjus: 
z umysłu uuikał szerszej, praktycznej dza- 
łalności pedagogicznej w Polsce, że nato- 
miast dbał o to tylko, by korzystając w ea- 
łej pełni z hoiności magnatów polskich 
zwłasseza zaś Rafała i Bogusława Leszczyu 
skich, rozwijać mógł szeroką działalność 
autorską i wydawniczą. 

Studjaum dr. Danysza o Komańskim 
nie zaimuje się bliżej zdradą Komeńskiego 
w czasie najaxdu Szwedów i nie dorzuca do 
tej smutnej sprawy, żadnych bliższych szese- 
gółów. Na charakterza bowiem Komenjusta 
cięży nieodparty dotychasas zarzut niewdtię 
ezności względem narcdu naszego, który 
w szlachetnej tolerancii ofiarował wygnańcowi 
u siebie przytułek. Gdy mianowicie Komeń- 
ski osiadł puwtórnie w Lesznie, toczyła się 
w Polsce właśnie sroga wojna 26 Szwedami. 
Komeński, który równie jak wszysey „Bra- 
cia Czesey* stanął ze swemi sympatjami po 
stropie Szwedów, powitał króla szwedzkiego 
Karola X. osobiście w obozie i napisał na 
cześć jego niesmaezny panegiryk, Wiele na- 
tomiast rozsianych jest studjum tem een- 
nych uwag o pracy kulturalnej różnowier- 
eów w Polsce ówezesnej, świadczących bar 
dzo korzystnie o wysokiej kulturze naszych 
magnatów. 


Ważne i ciekawe przyczynki do tak 
mało u nas znanej działalności ionowiereów 
w Polsee w dziedzinie wyckowania i nau- 
ezanis stanowią studja p. t.: „Młodzi Tul- 
ezyńseęy w kolegjum jesuiekiem w Ingolszta 
dzie w latach 1654 do 1659* i „Jane Ry- 
b:ńskiego podróż nankowa za granicę w la- 
tach 1616 - 1623“. 

Na kwertję wychowania młodzi szia- 
checkiej po konwiktach rzaea nowe światło 
praca p. t.: „Komnwikty szlacheekie pizy 
szkole pijarskiej w Rydzynie*, 

Nauczycieli filologji klasyeznej w na- 
szych gimnazjach sajmie niewątpliwie bar- 
dzo pouezająea studjum p. t.: '„Jesuieki ka- 
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innyca państwach : 5 3 ' 


Rok 111. 
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Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej", Lwów, ul, 
Pra 3, w godzinach od Ś-m% I 5—3 i biuro 3. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloś. 


Przewodnik ukukowy i itśzrneka* kwartalnik, Prenumerata sa si: 


Listy i przesyłki rękopisów nalaży przesyłać do Redakcji „Przawodmik* poż 
wów, ui. Wałowa 1, 31, I, pietro (nad mezaniner). 
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do wkorńezenia rokowań  polsko-gdańskich. 
Termin ien zosta? przyjęty przex Prezydenta 
Sanatu gdańskiego i zatwierdzony jedno- 
myślnie przez Radę Ligi. Gdyby do 31 lipea 
b. r. nie zawarto jeszcze układów wynikają- 
cyeh z konwencji polsko-gdańskiej, sposób 
tutarrretaeji i wykonan.a tej konweneji oraz 
traktatu wersalskiego oddany zostanie pod 
arbitraż Wys. Kom'ssrra Ligi Narodów Ge- 
zerała Hakinga w I. instancji a w razie 
potrzeby pod arbitraż Radey Ligi Narodów 
jako II. i ostatniej instaneji.  Przypuszczać 
należy, że kilka tygodni, pozostających do 
wstalenia terminu wystarczy, aby dojść w 
odnośnych dunkiach do zupełnego porozu- 
mienia tem bardziej, ża podczas posiedzenia 
Raty Ligi Narodów zarówno delegat Rządu 
Folsziago jak i Delegat Gdański wyrazili 
szezerą ietencię doprowadzenia wkładów do 
pomyślnego rezuliztu, 


Wypadki w Bytomiu. 


W uzupełnieniu wezoraiszych doniesień 
w taj sprawie podajemy depeszę Polskiej 
Agencji Telegruficznej, która dorzuca nowe 
szczegóły : a 

„Omegdajrze wypadki w Bytomiu przed- 
stawiają się w sposób następujący: W po- 
łujnie dnia 4 b. m. przybył do Bytomia 
pierwsty oddział wojsk sngielskich od strony 
Mischowie. Niemcy, a zsłaszcza oddział 
t zw. „samtobrony cbywatelskiej* powital- 
Anglików okrzykiem: „Hoch, liebe Englandi 
Hoch Dautschland!* oraz śpiewem: „Deut! 


non lektury starożytnych sutorów i przykład 
jego stosowania w szkole polskiej“. Na ten 
właśuie „przykiad* zwracamy szezególniejszą 
uwagę młodszych nauczycieli. Są to cztery 
wzory lekiury, muże najdawniejsze „wzorowe 
lekcje”, najstarsze „'nstrukcje*, jakie w na- 
szej liera:urze historyezno-pedagogiezzej po- 
siadamy. Bioljoteka Ossolińskich posiada 
rękopis tych „wzorowych* lekcyj pod 1. 31. 
Rzkopis tau, pochodzący z XVIII. wieku 
(1760 — 1778) rawiera między innem szkoi- 
semi zapiskami jezuiekismi także notatki 
nauciye:eia jezuwekiego, ksero widotznie były 
przygotewamem na sekturę szkolną. Jest tam 
iskze cave udainy przekiad dwóch miejse 
z Qyeerona, Ouy Horacago 1V.,, 3 i jednego 
iejsca z Salust,usza. 


Na tem końctyiny sprawozdarie nasze 
1 uwagi o gruntowiem i cenaem dziele dr. 
Danysza. L kturę jego polecić należy gorąco 
w pierwsyym rzędzie nauczycielstwu polskie- 
ma, któremu przypadła zaszezytna rola bu- 
dowania nowej szkoży polskiej, Bez znajo- 
mści bowiem dziejów wychowania i szkół 
w dawnej Polsce, bez p-znania zalet i wad 
edukacji naszej w przeszłości, budowa ta 
udać się nie może. | 

W końcu jeszcze jedna uwaga. Książka 
dr. Danys'a wydana jesi. jak na stosunki 
obeene, wprost wspaniale. Papier i druk są 
pierwszorzędnej jakości, eo zaś na szezegól- 
niejsze podkreślenie zasługuje, to, że dzieło 
obejmujące prawie 400 stronie, wolne jest 
niemal od myłek drukarskich. Tem zaś 
jest to cenniejsze, że książka dr, Danysza 
«awiera na katde, praxie stronicy mnóstwo 
cycatów greckich i ławńskich, które w pa- 
szysh wydawnictwach tsk trdno uchronić 
przed razącemi błędami drukatsc:emi. 

2a nadanie „S.udjom* dr. Danysza 4 
szaty prawdziwie europejskiej, naleią mo 
Ministerstwu W. R. « O. P., wzgiędnie Ko- 
misji historycino-pedzgogieznej, zwłaszcza 
zaś prof. dr. Stanisławowi Kotowi, niestru- L 
dzonemu inicjatorowi i kierownikowi tyeh 
wydawnietw, wyrazy najszezerszego UZNANIA, 
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sehland, Deutschland uber ailesl* — Tłum 
Niemców wzrósł do 5000 osób. Po drodza 
przed hotelem Lomnits, w którym mieści 
się komisja likwidacyjaa polskiego komitetu 
plebiseytoweg», Niamey zaczęli wznosie wrogie 
okrzyki przeciwko Polakom. Tłum niemiecki 
odprowadził Anglików do koszar, gdzie na 
nowych towarzyszy angielskich czekał od- 
dział wojska francuskiego, aby ich powitać. 
Na widok Francuzów Niemcy zaczęli wznosić 
okrzyki: „Precz z Frsucją! Precx z Polską!" 
Po wejściu Anglików na dziedziniec koszar 
Niemcy w dalszym ciagu demonstrowali 
przeciw Francuzom, rzucająe kamieniami. Je- 
den 3 oficerów fraqeuskich wexwał Niemeów 
do rozejścia się, a gdy to nie odniosło ske- 
tku, rozkazał żołnierzom usunąć tłum z przed 
koszar. Jednego z Niemców chcieli żołnierza 
francuscy aresztować za obelżywa słowa pod 
adresem Francji. Działo się to przed kasy- 
nem oficorskiem, przod któram atała grupa 
ofieerów frameuskich. Nagle z tłumu padł 
strzał, który ug-dził majora frxneuskiego 
Montalaigue e. Montalaigue padł na miejscu. 
Po tym wypadku wojsko franeuskie użyło 
broni, w czem pomagał im przybyły oddział 
angielski Niemey strzelali w dalszym ciągu, 
raniąc 2 żołaierzy francuskich i jednego 
podofieera angielskiego, Po stronia niemie- 
cekiej było 3 zabitych i około 20 rannych. 
Między innymi zabity został mejaki Reia, 
znany bojowiac niemiecki w Bytomiu, który 
przed kilku miesiacami zabił jednego z pol- 
akich pracowników plebiszytowych, za co| 
został arasztowany i osadzony w więzieniu, i 
zkąd zdełsł zbiedxz, dzięki pomocy Niemców, 
Trzydziestu Niemców, u których znaleziono 
broń, zostało aresztowanych. 


Z pod włoskiego nieba 


(Korcspondencja „Gazety Lwowskiej"). 


Medjolan, w lipcu. 

W dzisiejszych warunkach pobyt pod 
tem osławionem niebem nie można nazwać 
wielką przyjemnością. Pominąwszy bowiem 
już okropny żar, jaki w tym kraju bez wia- 
trów, boleśnie daje się odczuwać i takie np, 
wzajemne obkładan:e się kijami i obrzucanie 
bombami, jakirmi od k:lzu miesięcy rasg 
się faszyści (związek młodzieży narodowe,) 
w walkach z socjalistami 1 konuwstami 
można doprawdy przy tem wsżystkiem zu 
pełnie wyjść z równow»gi, czytająz tutejsza 
dzienniki. A już najcierp iwszego masiałby 
do ostateczności waburzyć ostatui artykuł p. 
Filipa Saechi, górreśiąskiago korespondenta 
Corriere della sera z 24 czerwea b. r. p.t 
„Macedonia pelacca*. 

Zuby długo czytelnika nie nużyć, po- 
wiem iyiko tyle, że ezłewiek dasny na to 
całkiem besstrouny, o krwi zimnaj j*k lód, 
po przecwytaniu tego astyzsłu doszadłby bez- 
warunkowo do przekonania, iż np. bolszewi- 
ekie zbrodnie w porownaniu z temi polskie- 
mi, która opisuja ow Filip, są niewinną, 
dziecięcą igraszką i że takich barbarzyńców, 
jak powstańcy śląscy, jeszesa mie było na 


Józef Bialynia-Chnłodacki. 


Strażnik kopca. 


(Z dziejów Lrowa w XIX. stalocin). 


12) 


(Ciąg; dalszy; 

Po r. 1666 zmieniły zie radykaln'e sto- 
sunki polityezna w monarchii austrjackiej, 
która po klęsce poniesione: ped Sadowa we 
szła na nowe tory, ogłosiła odicienne pań- 
stwowe zasadnicza ustawy, równeść wszyst- 
kich obywateli przed prawem, wolność prasy, 
wolność stowarzyszania i zgromadzenia się 
i poruezyła repretentacji narodowej nieogra 
niezone prawo uchwalania podatków, rekruta 


it. p. 
U jakąż lubością zapisał wtedy Pa- 
walszi w swoim notatniku, 

„Dożyłem, dcezekałem się lepszych eza- 
gów | Byłem za lada spoirzenie, wąs, ezapkę 
lub śpiewkę urzędowvi» kląlwami ścigany, 
podejrzywany o knowania rewo'ucyjne, 0 Sta- 
wianie barykad, podejzywany z powodu sto- 
sunków to z straconym Wiśniowskim to 
z Sniagłowskim, to powieszonym w Wiedniu 
Goslarem. Cierpiałem wielokrotnie dotkliwe 
krzywdy, potwarzany rewizjami, śledztwami, 
zagrożony inkwizycjami, doraźnemi wyroka- 
mi, utratą chleba, a może i życia. Lecz prze- 
żyłem czasy Kriega, Hammersteina, Sachera, 
Ghomińskiego i innych tym podobnych i oto 
oddecham dziś w pełni wolnością konsty- 
tueji“. 

. Z błogiem uczuciem swobody polity- 
cznej zabrał się też Pawulski pełen zapału 
do pracy gdy w trzechsetną rocznicę Unji 
Lubelskiej uchwalił komitet z Franciszkiem 
Smolką na czele, uczczenie pamięci dziejo- 
wego wypadku, pomnikiem wyniosłej mogiły 
ns szęzycie góry Wysokiego Zamku, 


kuli ziemakiej, To nacja z piekła rodem. Biją 
do krwi na śmierć gumowymi sznurami i 
bykowe*mi niewinnych chłopaków niemie- 
ekich i to bez najmnieiszego powodu, rekwi- 
rują kolosalne sumy u ludności niemieckiej 
it.d. P. Sscehi wymienia nawet nazwiska — 
co prawda, podejrzanie brzmiące — i obie- 
cuje dać pisemne dowody, a warto byłoby 
je poznać. 


Potem następuje cały stek obelg i 
oszczerstw pod adresem powstańców i spo- 
łeczeństwa polskiego, wreszeie artykuł koń» 
czy się słowami, że „kwestja Górnego Sląska 
nie jest już kwestją — ale wstydem Karopy!*. 


W tym artykule oczywista Niemey od- 
malowani są jako naród kulturalny, zaeny, 
niewinny, który stoi pa straży swoieh, jsk 
je p. Filip nazywa, „słusznych* praw nsro- 
dowych, a który od Polaków doznaje niewy- 
słowionych katuszy. - 


Donoszę o tem bo ktoś powinien za- 
opiekować się p. Saechim i zażądać od nie- 
go owych pisemaych dokumentów, a po 
stwierdzeniu tendeneyjn7eh fałszów postąpić 
by się z nim powinno, jak zazwyczaj tego 
rodzaju z oszezeręami postępować się zwykło. 


Gdyby na coś w setnej chociaż części 
podobnego odważył sie polski dziennikarz 
w obce społeczeustwa włoskiego — tożby 
awantury wyprawiał przedstawieiel apeniń- 
skiego Królestwa w Warszawie i z powanścią 
ów korespondent na poczekaniu znalazłby 
się poza nawiasem Włnch! 


Jedno tylko ku pocioszeniu podać by 
można: społeczeństwo włoskie wie doskonale, 
że Corriere della Sera jest pismem fin"nso- 
wanom przez spekulantów, żydowsko-nie- | 
mieekich, którzy załewają coraz bardziej tut, 
rynki handlowe i jakkolwiek poczytny i roz- 
powsxechniony ma Curr. d. S. ma mało 
czytelników, mało sympatji. a jeszcze mniej 
zaufania prawdziwych informacji, 


K. 


Z prasy, 


(Po strejku górników w Angli. — Polity- 
kæ Czech wobec Polski. Harcerstwo na 
Górnym Slasku). 


W N. Ref. pisze o aałagodzonym straj- 
ku górwikow angielskich: Ž niawidzian-m 
dotąd zaparciom się przeszło dwa mijony 
ludzi wraz x rodzinami znosiło głód i chłód 
dla esiąguięcia swych celów. Ostatecsnia je- 
dnak górnicy, znękani głodem i nędzą, osa- 
motuieni i pozbawieni nadusi na sukurs ze 
strony jakiejkolwiek innej grupy robotnieeej, 
przyszli do przekenania o konieczności ukła. 
dów. Przed tygodniem przewódca strajkują- 
cych zażądał od Lloyd Georgea, aby wzno- 
wił rokowania między robotmkami a wła- 
ścisielami kopalń 1 rsądem. Premjer angiel- 
ski z pośpiechem, który najlepiej świadezył 


Dzień 11 sierpnia r. 1869 wybrano na 
cichy, skromny lecz wymowny obchód, Za- 
mknięto sklepy i warstaty, a mnogie rzesze 
ludności, odzisnej w świąteczne stroje, zale- 
giy piac Dominikański i przyległe ulice. 
W świątyni 00. Dominikanów, których kla- 
sztor cechował w tych latach gorący patrjo- 
tyzm, eerebrował uroczyste nabcżeńśtwo 
przeor ks. Franciszek Jarzemkauński. Prze 
slemme okolicznościowe kazanie wygłosił zdo- 
tousty mowca, prowincjał ka. Piotr- Kozo- 
tkiewiez. 

Pomimo dəszesu wyruszył po nabożań- 
stwie pochod z miasta i e ągnał sę długim 
szo.egieum NA górę zamkiwą. Do zgromadzo- 
nych przemówił na miejscu Smolka jako 
przswodniezący i twóres myśli usypan'a ko- 
pea, 8 r<6vx0m, Jtóre z «Mem nabożeństwem 
słuchały słów wyuawaego parlameniarzysty 
przodował Jan Pawulski, kolega Smolki z sze- 
regow Gwardji narodowej *). 

I odkryły się głowy zebranyeh rzesz 
i wysypał Smolka pierwszy ziemię z taczek 
na kamień węgielny, a za mim uczynili to 
radni miejscy reprezentanci różnych stanów 
1 instytucyj, delegaci z kraju 1 z zsgranicy. 

Po uroezystuści zasiadło do Stułu w re- 
stauracji na Wysokim Zamku grono około 
90 osob, krzepiąc pogawędką i wynurzeniami 
siły do dalszej pracy. 

Od tego dma był Pawulski codzien- 
nym gośeiem na kopeu; poświęeił mu resztę 
sił życia swego, kierował robotami, praco- 
wał z grabiami, lub rydłem w dłoni, przy- 
ozdabiał, zaopatrywał w wyżebrane przybory, 
narzędzia i sprzęty, niektóre własnego wy- 
robu, odlewał medale pamiątkowe i przodo- 
wał drugim przykładem poświęcenia i wy- 


*) Chwilę tę i pochyloną za pleeyma 
Smolki postać sędziwego Napolecńezyka 
uwiecznił tWwórea obrazu: „Sypanie kopea 
Unji lubelskiej“ Konstanty Dzbański, 


c tem, że on także poezuwał się do winy 
w wywoływaniu tego konfliktu, uczynił żą- 
daniu zadość. 

Wznowione rokowania trwały krótko. 
Głórniey odstąpili od głównych swych żądań 
programowych nacjonalizacji kopalń i „poo- 
lu“, w zamian za co pozostawiono im przez 
trzy miesiąca wojenną skalę prac i przyjęto 
bardzo ważne, jako precedens, postanowie- 
nie, w myśl którego wszyscy górnicy uczest | 
niezą w czystych zyskach kcpalń w takim 
stosunku że 88 procent tych zysków idzie 
na rzecz robotników, a tylko 17 proc. na 
mecz właścicieli. Na tem polega komoro- 
mis między soejslistycznym postulatem na- 
cjonaliracji kopa!ń, a eolom rządu i właści- 
celi kopalń w kiersnku utrzymania zasady 
prywatn"j własności. Na podstawia tej wmo- 
wy strajk zskończyś się onegdaj rano, kiedy 
to górniey we wszystkich kopalniach *ję- 
chali już do pracy. 

Taki wynik niebywałego strajku awa- 
żany jest powszechne za klęskę górników. 
I rzeczywiście, jsżeli sią ten wynik ocenia 
z punktu widzenia zgłoszonych przez nich 
żądań, to jast on klęską. Jednakowoż fakt. 


że po raz pierwszy ustaloną została, jako 
powszechna, zasada udziału rokbo.ników w 
zyskach przedsiębiorstwa i to w skali od 


razu tak wysokiej, 
szeze socjalizacją, 
bardzo wyrażiaym. 
Właściciejele uratowali jurydyczną za-: 
sadę własności kopalń, zachowsii madal mo- | 
żność rozporządzania memi „i sprzedawania 
ich, aie musieli zrzee się matecjalnaj istoty 
wszolkiej własnośej, mianowicie dochoda % 
nej. Te bowiem 17 procent dochodu, któ- 
re zostały przyznana właśc cielom, Stanowią 
raczej tylko skromne wynagrodzenie ich xa 
administrację i kierownietwo, tudzież za ry- 
zyko finansowe, ponoszone w kopalniach. 
Próba gwałtownego przewrosu społecz- 
nego w Anglji, przez ten strajk podjęta, me 
powiodła się zatam. Ale wielki proses 
przebudowy ustroju społecznego posunął się 
w tym strajku o wielki jeden etap nasrzód. 
Ewelucja stosunków pracy i kapitału, w kie- 


nie jest wprawćzie je- 
ale jest wstępem do niej 


runzu OSstatacznego Zwycięstwa pracy, uja- 
wniła się jednak wyraźnie. | 
Przy ogromnych napięciach, istnieją. 


cych w Anglji kontrastow socjalnych, mo- 
Łna tu ciągle jeszcze mówić o kommpromisie, 
podziwiając ten słynny „ommon sensa“ 
bo obu walczących stronach, który ma do- 
puszcza do katastrofy, lecz zawsze znajduja 
arogo, dostępną dla jsdnych i drugih, Ale 
bardzo znatzne przesunięcia eię punkty cięż 
kości na stronę rzesz robotniczych pozosta. 
nie oczywistem dla każdego, kto put'zy da- 
lej i zdaje sobie sprawę z konsekweneji tego 
k-pitałnego postauowienia na którem strajk 
się ostateeznia zakończył, 
* 


Do Gońca Krakowskiego donoszą z War- 
Szawy . Poseł czeski w Warszawie p Prokop 
Maxa w wywiadzie udzielonym dzienn'xkarzora 
poryszył bardzo szezegółowo stosunek poisko- 
czeski. Poseł Maxa stwiardził, że jago pro- 
gram to zgoda Polski z Czechami. Jest to — 
mówił on — zarazem program Maszryra i 
program ministra spraw zagranicznych Bø- 


trwsłości. Z drobiazgowych ofiar zdobył też 
paręset złotych na potrzeby kopea i stał się 
rychło w tej mierze prawą ręką Smolki za 
jętego pracami parlamentaraerci i innemi 
obowiązkami. 

Każdy mieszkaniae Lwowa, każdn dziad 
eko prawie znało poważną, wzbuizającą sza” 
cunek postać starca zajętego na kopcu x gTa- 
biami w dłoni, a rieadłączną towarzyszką, 
fajeciką w ustach **) 

Fajeczka ta, to trzecia znamienna cecha 
postaci Pawulekiego. 

Wzorem Napoleończyka pracowały tłumy 
na Górse Zamkowej, każdy bowiem uważ-ł 
za swój obowiązek wywieść kulka taczek 
ziemi lub gruzu. Zawiązał się był nawet} 
stay komitet z sześćdziesięciu złożony oby- 
wateli, z których każły poświęcał na prze- 
mian pół dnia, aby czuwać nad robotami. 

0 ile inteligencją kierowało w tej mierzą 
uczucie patrjotyczna, o tyle podniecało zaval 
mas nadzieją, znalezienia ukrytych w gruzach 
skarbów, lub dobrawia się do piwnic, W któ- 
rych wedle dawnej legendy miały za a) 
się stare wina. Żądza odszukan'a skarbów 
była nawet powodem niszczenia ruin zamko- 
wych i cennych wykopalisk, a co z» tem 
poszło, powodem zażaleń wnoszonysh do ma- 
gistratu ze strony konserwatora zabytków 
starożytnyeh Mieczysława Potockiego, ze 
strony archeologa - amatora Antoniego S*hnaj- 
dra, niemniej zə strony dyrektora miejskiego 
urzędu budowniezego Juliusza Hochbergora, 
który przypisywał w swych pismach niesłu- 
smie winę Janowi Pawułskiemu „jako prze- 
wodniczącemu komitetu“, 


**) Pawulski posiadał ładną fajcrarnię 
i prezentami z fajeczek odwdzięczał się przy- 
jaciołom za doznawane przysługi, W r. 1863 
obdarowywał fajeczkami młodzież która przed 
wymarszem do powstania prosiła go o bło- 
gosławieństwo na drogę. 


Šan. 


nesza. Przedewszystkiem dała w tym kić 
runku wspolna trzdyeja, pekrow:onstwo ję 
zykowe i aytuacja pólitycznas, Oba narodi 
należą do rodziny słowiańskie:, są najbardziej 
zd'mokcatyzowaua i najbardzie; do żpeia ró | 
woezesnexo przysotowana, Poseł Maxa zgadi 
dza sią zupośnia z zapatrywaniam Śkirmunta| 
ie między Czoshami a Polską ietnieję hard 

śrisły zwiąnyć interesów, Ves nienodlei Polej 
ski miv będzie, niepodlałych zuch — pawie | 
dział p. Maza — Tesi to prawda której iadi 
dna chwilowa niaperezwmienis, ami też zdeti 
narworwania nia Siale perozudi 
mienie Cseh z Poivka, jak równss pazistwy| 
kićre sa zajnierosowana w ułrzpiraniu podj 
koju w Średkowo-wsenodaiej Kurowe (to jesti 
z Rumusią i z Jugosławią) jaw. najlepszym 
odczynnikiem pa sgresywiy zapędy naszych | 
niaprzyjaciół. C.echosłowae'e, Polska, Ru 
munja i Jugosawia csa wyć w zgodzie Í 
w spokoju zer swymi sasiauami. Zsdne z tych 
państw nie ms zamiarów wcjawniczych. 8 


DĄ 
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o 
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już samo porozunieni: się tych maustw jes 
szeze bardziej oddsiaływa na pokó w środe 
kowe; Europie. 

Dala) węwedził poseł Maxa: Poiskse 4 
nowoczesnych orzam'zmów państwowych iesti 
najdalej wysuuigią na wcehód i dla tego 
nwża Polska edzrywać wrbitnt roie nietylkój 
w ofbsiow'a gasrodzrasej naibhiszega, aloi 
takża i dalesiego Wschody, Ktoś powiedzisłyj 
że Poiska sra jakie zneczenig dla wsehod 
Europy, jak Anglija dia świata. Prroz nią i 
z nią może cały świat z Rosją handlować 
Polska jest krajan reiniczym 1 kiedy się | 
gospośwrwe. będzia nusta as ybriu duże ilo* | 
Sei diata, 4 Sraem przemysłowym | 
imogą Poliea destres e maszyn potrzebnych | 
do odbudowy przemysłu iiawestreyj. Do na” | 
wiązania ścisłej koaoeraci miedzy Polską 8 | 
Ozechami, sady hęjziemy aieii cały szereg | 
domów handiowyrh i przemyśtowsch polsko? 
czeskich, hędziamy mogi prasować z obopźlej 
ną korzyścią na wsch uc =. Uzashy mają kadi 
pitał i doświańczen.e erzanisacvjns, Polska 
zaś tysiaca wag;nów srernro torowych, które 
mogą wjeżdżać w głąb Rosji, Oprocz tego | 
posiada Polska zna omość stosunków i rynki. 
rosyjsziego. Ubi Laredy mogą p:zeto prz8% 
porozumienie osiyżnąć uvoseniowa korzysci 
ala na to putrzoba purokemiejwa gospodar 
szego i umowy transitowej. Ca dotyczy chwi< 
lowyci isemorowaień, te megg one być use 
nieto prz SseupupiUWwiniB wysiłków, Cześć 
byi i są gsiow: wstąjić z Polsza w związki! f 
przyjaźni 1 cieszą się, ża w Puls'a objawia 
się życzenie do wza emiczo wr syjiopna Ti 
suBków. | 

W dnaawie stosużu rządu czeskieg 
do traktatu rysziego etwiwiczył dr. Maxa. 
ža sprawa umania tego tutktuta jest tomi 
wilka Snrawy iwadzyysedywk e któreli 
decydować hęfa ns meis sja wielkie pan 
stwa, i dodać, ża Czesi: nie rieąrię wtrącać 
w wewrętrzna sprawy pelsk -rosyjekie. Czesi 
uriskami dawaej primz Austrię z%acaiji swej 
dozy ma welke państwo słowiańskie jskiemjj 
była Bosin, Ale był to ru.ofiizm romanai 
tycznr. Podrsna wojny powali Czesi owozeć 
earskiogo regimel mia iAwób getpak sym 
pati do narada raspino, Wierzę mcendif 
powiedział Maxa — ve między demokra”| 


a 
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Zarzut taki bolał Pawuisziego, nið 
mócł on atoli xapobrec złessu, zwaszcza, ż6 | | 
niszczenie, obalanie i usuwanie murów zam” | 
kowych uważały Rawet niewó:e sfery inte] 
Mgontne za w'kacwe : tr ponowały magii 
stratowi przeznżize o jeszty góry na eksa 
płoatację s3mi60i4, - | 
Szardów nie znalesiono Żadnych, t0| 
też estygi u snauywih rzesz yierwetny ani” | 
musz i zapał, a tavnóki pył miurewolony | 
podtrzymywać sziucźeiym sposobam żwawy | 
ruch wśród współprawacków. Nsazawały 8i$ 
do tego dwie swiąteczne, obchody narodo 
wych rocznie, ponsdio cale inzych okoli 
cznościowych wyda:z:n. 
Takism rsdosnem d!a ogółu Lwowia 
zwłaszeza zaś dia Pawulsz ego wydarzeniem 
był przęjszd besnych gesi z Wielkopolski 
x ausirjacki»vo 1 prusk ego Siąska  tudzie 
z grodu Podwaweiskiego, dla których prz 
Jętia smwiązzł się specjalny komitet z Fra 
eszkrem Smolką na etele. Wtedy to, w dot 
13 sięrpnia r. 1881, zduimieńi Eię pielgrzym 
zdumiały kiikutysięczna rzesza Lwowian ro% 
łażope obszem na cbszernem wzgórza © 
widok 80 niespełaa lat liczącego Napoleob” 


do czynu i do wytrwałości, w końcu pó4 | 
wpływem niezwykłego ognia i zanału odde | 
podczas przemowy salwę strzałem z pisto 

letu. Ezy rudisci Canare się do nez na W 
dok dzielnego starca były wymowną odpo 
wiedzią R% jego przemowę, małą zaś nagro® 
słowa urnsuia I owącja urządza dla nieg 
podezas obiadu, zabawy i wieczerzy wspól0ŚĘ 
wsród zebrań i festynów streszczona nasi 
pnie w tulegramie wssłanym do komite 
z Krakowa: „Szezęść Boża dobrym chgcio - 
Niech rośnie kopiee i niseh żyje Pawalski ' 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


tyczną Polską a demokratyczną Rosją musi 
przyjść do poruzumienis, alo jeszeke rax pod- 
Nosze, Że sosi nie będą się missrali w sto- 
sunt! volsks-rosyjskie, 

Co doiyesy slosunku Czech do saga- 
dnienia ws:hodniei Gaiieji oświadczył Maxa, 
łe ludzie którzy sądzą że (zen popierają, 
załuiary Rosjan, są w błędzie. Jesieśmy 
i bgiztemy w tej sprawie aeutralii, Pozi- 
stamimy rizstrzygwęcie tego zsgsdniecia 
Polsce, Rosji wsgiędnie Ukrainie i wieleira 
moczrstwom, Agitacjs wkrańst nie jast 
przez rzed ¿zeski popierana. Ukraińców trak- 
tuje nie « państwie czestiem jak wszystkich 
innvch uehodzęów. Na dalsze pytanie kors- 
spondznia jakie jest stanowisko Czeeli 
w surawie tzw, korytarze galieyjskiezo 
osaiadczył min Maxa, że umowa hans!ewa, 
tenkiat tiansitowy przez Polskę do Czech ma 
zupełnie resina korzyre:. Minister Maxa po- 
siada o racewanY projekt wspólne: polsko- 
czeskiej organiczcji haudlowej do handlu 
z Rosją. Ce dotyexy szrawy Górnego Slęska 
i tego, że część prasy czeskiej wystąpiła no 
wybuchu powstania wrogo względem Polski 
to przyrisać należy temw, że wiadomość 
o wybusku przysrła do Pragi szybsiej z Ber- 
lins niż z Warszawy i tem tłómaczy się 
zdenerwowania i niepokój pewnej części 
prasy e:eskiej. Kiedy nadaszły obszerniejsze 
sprawozdania, prasa czeska żądała jedynie 
sprawied'iwego rozwiązania sprawy górno- 
Śiąskiej, Zrsne są zresztą wysiłki w t=) spra- 
wie d'» Benesxa w Aaglji i wśród czynaików 
amerykańskish. Mogę zapewnić, że minister 
Bexvest użył swoich wpływów ab” sprawa 
górnośląska została sprawiedliwie rozwiązana. 
(u dotychy wreszcia stosunków do ludności 
polskiej aa Sląsku Cieszyńskim, oświedczył 
Max:, że rząd czesko-słowaeki postępuje i po- 
stępować będzie nadal ra'lojelnieji wszelkie 
prawa Polaków będą eałkowicie 
respoektowano. 

* 


W tygogniku W Obronie Ojczyzny 
kreśli p. t. Morswiecki zajmujące dzieje 
„Harcerstwa na G. Slasku“. 

W długiej koleji zmagań i walk o pol- 
skość Sląska czytamy tam nie ostatnie za- 
jęło miejsce hare2rstwo polskia na Górnym 
Slasku. 

Pierwsze drużyny harcerskie na Słąsku 
powstały w r.1913. Z obawy przed prześla 
dowaniami rządu pruskiego musiały one pro- 
wadzić pracę konspiracyjnie. Dopiero w r. 
1920 po wkroczeniu wojsk koalicyjnych na 
Slątk można było pomyśleć o ponownem 
rozpocięcu pracy harcerskiej. W kwietuiu 
powstaje kilka drużyn, a kaśdy następny 
miesiąc romnaża ieh liezbę i powiększa cyfrę 
harcerek i bareerzy. W listopadzie powstaje 
pismo „Hareerz Sląski* jako organ Insp*k- 
toratu Harearskiego Okręgu Górnego Sląska, 
który obejmuje c:łokształt pracy hbarcorskiaj 
na Górnym Śląsku. Dzięki kursom zorgani- 
zowanyw i prowadzonym przez instruktorów 
przyjezdnych z Polski praca pogłębia sie 
j rozszerza, W listopsdzia 1920 roku Okręg 
Hare. Górnego Slaska liczył już blisto 80 
drużyn i około Ż000 bareerzy. Zapał d> 
prary rósł z każjym dniem; powstaje do- 
brane grono instruktorskie. a drużyny prza- 
ścigają się wzajemnie w okazywaniu gorii- 
wości organizacyjnej. Jednym z ważniejszych 
działów prac» ha'cerskiej była nauka o Folsee: 
Trudno opiszć z jaką dumą dowiadywsl: się 
i z jakim zapał*m uczyli się «ilkunastoietul 
ehłopcy i driewezęta o taj Polsce, o której 
dotąd albo nie nie ałyszsli, albo niskie i no- 
dłe oszezerstwa z ust nauczycieli i księży 
uemieckicn. Więc po nocach marżyło się 
w dziecięcych główkach o tej nieznanej 
a tak drogiej bolsee w której „rektorzy“ 
nie biją małych dueci, za to. że po polsku 
rozmawiają 1 gdzie niema słych, pruskich 
żan darmów, gdzie niebo jest jaśniejsze i słonko 
jsśniej świeci. 

W czasie jedzego z kursów, który odbył 
się w pobliżu graniey polskiej (ze względu 
na bezpietzeństwo kursistów) — wykradło 
się kilku hareezzy z obozu — a gdy wrócili 
opowiadali z triumfam, że przynieśli kwiaty 
narwane w Polsce i że widzieli „prawdzi- 
wego polskiego żołniersa*, 

W dniu 28 listopada 1930 r, odbył się 
w Bytomiu pierwszy zlot drużyn harcerskich 
Górnego Sląska połączony, z uroctystością 
poświęcenia sztandaru harcerskiego, który 
śiąskiemu harcerstwu ofiarowała harcerska 
Warszawa. 

Gdy w pierwszych dnisch styeznia b. r. 
odbył się w Warszawie pierwszy walny zjazd 
harcerski, zjawiła się tam również i dele- 
gacja harcerzy Śląskich w ludowych śląskich 
Rtrojach, ofiarejąc albumy fotografi z życia 

arcerstwa na Siąsku Naczeln'kowi Państwa 
w Belwederze i przewodniczącemu Związku 

amn Pol, wen. Hllerowi Dzięki tym i in- 
Ry! wyjazdom barserzy Śląskich do Polski, 
Ładzierżgnięta została mocną nić Szeser j 
Tzyjaźni braterskiej między hareeratwem 
zeczypospolitej, a harcerską gromadą dziel- 
diey śląskiej. 


bez _ Prowadzona z wyiężeniem, często z nie- 
Pieczeństwem osobistem harcerek i har- 
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teszy prasa harcarska na Slasku, mimo eig 
głych szykan : prześladowań ze strony Niem- 
ców wyd&a wspaniałe owoce. Z wiosną br 
liesba młodzieży śląskiej srupionej w erga 
nizacji harcerskiej dosięgła zwyż 5000 w stu 
zilkudziesięciu drażynach. 

N'e harcerstwo dla harcerstwa, leez 
harcerstwo dla Polski — było hasło ua 

ląszu. Stwieróz ły to czyny, Już w sie"paiu 
19820 reku. giy liczba harcerzy nie przene- 
siła kilkuset, potrafili oni w drugiem pe 
wstaciu śląskiem w tb, zw. sSamcobronia za: 
znaczyć swój udział, organizując harcerską 
służbę pomocuiczą, kurjerską. wywiadowcza 
iù p. bez najmniejszej pobzdki z zawnątrz, 
z weasuej jedynie iniejetywy. W ciągu diw 
giej wytętosej pracy plebiscytow:i bareerzo 
: harcerki, staiąe do każdej pracy, do której 
ich wezwano, okazali zwą gis(owość do czyni 
dia sprawy. W sam dxi.ń plebiscyta pełniąc 
służbę kucjerską, zamarytańską i służbę ber- 
pieczoństwa w swych mejstowościach, prze- 
prowadz»jąc kontrolę, czy wszyscy Polacy 
oddali swój głos, otaczając cpieką polskich 
emigrantów przybyłych ns głosowanie, — 
|przyezynili cię bardzo gskuiszznis do zwy- 
cięstwa polskiego w okręgu przemysłowym. 
|Bsty miejseowości, w którzeh drużyna hər 
cerska uratowało dla Polski kilkaset głosów. 
Jnspeztorat kareerski w Bytomiu jest w po- 
siadariu (0 ile go dotąż Niemey nie zdemo- 
lowali) wzruszającyci: wrrost dowodów peł 
nej poświęcenia i dziei2ości akcji harcerzy 
i drużyn harcerskich w osresie plebiscy- 
towym. 

Wykuchło powstanie.  Spoztaniczny 
odruch oburzenia na wieść, że prawa Nasze 
meją być pogwałecne, a ziemia piastowska 
odńana xa łup Niemców. Do steregów po- 
wstańczych stanęły i zastępy śleskieh har- 
cerzy. Harcerki pełnią służbę samargtańską. 
Inspektorat harcerski w Bytomiu zawiesił 
swe czynności, bo w catym składzie znalazł 
się na froncie. 


DIVAT A ITET 


Sanatorjum Gzerwonego Krzyża. 


Wojaa już ukończona — prawie zupeł- 
nie znikły z wie naszych transporiy ran- 
nych, nis widzimy bladych, obaucażowanyceb 
postaci żołnierzy i oficerów, a jednak skutki 
wielkiej zawiernehy dziejowej są jeszcze 
wśród żołnierzy i ludności cywiinej i ‘rwać 
będą ołukszy czas. Jak potgłną i bługesła: 
wiouą rolę w czasie walk odgrywał polski 
Czerwony Krzyż każdemu jest wiadomo, ale 
nie każdy wie, łe praca ta nie jest ukoń 
CLONA, 

Przestaliśmy już odwiedzać chorych 
i rannych, Życie zaczyna iść normalnym to- 
rem, zapomiurliśmy o zmerze Wojennej, à je- 
dnak czai się ona jeszcze po szaialach, gdzie 
leżą je; ofiary. Małopolski Oddział Czerwo- 
nego Krzyża, pozostający ped energicznym, 
şwietnym i pełnym poświęcenia s: kiero- 
wnictwem prez. Ludsika hr. Koziebroczkiego, 
który cały, besinteresownie oddał się ciężkiej 
służbie samarytańsxiej, w dalszym ciągu pro- 
wadzi swą zbotną akcję, zakłada lecznice, 
projektuje szuitaliki dla dzieci wynędzn:ałych 
wskutek wojoy, troszezy się o najlepsze wy- 
posażenie sanitarne sanaiorjów. 

Takiem pod każdym względem wzorowem 
Sanatorjum jest znajdujące się przy «l. Ły- 
czakowsłtzej 1. 107. Kupione przez Małopol- 
ski Oddział Czerwonego Krzysa od dr. Šo- 
leckiego, położone piękzie, wśród ogrodu, 
utrzymywane troskliwie, jest to Sanatorjum 
wzorem w tym kierunku. Porządek, ład, tro 
skliwa opieka lekarska, czystość, wygoda, 
doskonaży wykwintny wikt, vbszərne i raite 
pamieszczenie, świadczą wymownie o pracy 
; oddaniu się tej instytucji ludzi, którzy na 
jej czele stoją. 

Nieoceniony prez. hr, Koziebrodzki nie 
szczędzi temu Sanatorjam pomocy 1 opieki, 
główną jedn% zasługą wysokiego poziomu 
tej leeznicy jest prnea jej funkejonarjussy. 
Dyrektor Sanatoyum dr. Stanisław Mą- 
ezewski, świetny, energiczny organizator, 
jast istotnie Yymarzonyim kierownikiem 1 
wkłada całą swą wiedzę, młody zapał i siły 
w tę piękną instytucję, która już mu w'ele 
zawdzięcza. Szm 0 wszystko się troszczy, 
wszystkiego dogląda, jast bardzo przystępny, 
stanowczy, na każde zawołanie cherego, kto- 
remu służy nie tylko radą lekarską lecz i 
dobrem, zacnem, pocieszającem słowem. 

Dzieluie mu w tam pomagają asystect 
zakładu dr. Lesław Jaxliński. prawa ręka 
dyrektora, oraz ukochana przez wszystkich 
chorych i nieszezęśliwych, pełna dobroci i 
poświęcenia Siostra Józefa, która od szeregu 
lat trwa na tym trudnym posterunku. 

Skutki też takiej pracy są widoczne na 
każdym kroku: wyniki leex6nia s} świetne, 
każd” pacjent cpuściwszy zakład wspomina 
chwile w nim przebyte z wdzięcznością, na 
jaką zdobyć się moża tylko ten, który cierpiał. 

Oheenie jest jeszcze pawna liczba le- 
erących się oficerów, przeważna exęść gma 

¿ehu przepełniona jest cywilnymi, zjeżdżają- 
eymi ze wszystkiech stron naszego kraju. 


Malopolski oddział Czerwonego Krzyża 
może hyć słusznie dumny ze swej insiytneji 
i ledri w niej pracujązych : Sanatorjuia Jwow- 
skie to istotnie „dobry dom dla ciała i du 
szż*, gdzie lecsenie połączone jes. z wyso- 
rą wiedzą lekarską i z współezującem sercem, 

Ten „dobry dom* przy ul. Łyczakow 
skiej na tle sieleni wzgórz i parku, stał się 
urzeczywistnianiam wzniasłych zasad sama- 
rytańskich. 

l to mu daje wartość nieprzemijającą, 


Artur Schróder. 


Regulacja Wisły pod Krakowem, 


Celem uruchomi-nis dzielnie Krakowa 
położenych pa oba stronach Wisły, od ka 
tastrofy wylewów w ezasie powadzi, podjęto 
już w roku 1948 roboty około regulacji 
Wisł; i prowadzono je intentywzie do roku 
1914. Po pięcioletniej przerwie spowodowa 
sej wybueiem wojny, rozpoczęto dalszy ciąg 
tubót w r. 1919 i od tego czasu wybudo- 
wano między innymi mury oehrcnna od 
ujścia nowej Rudawy do mostu na Dębni- 
kach, na lewym brzegu Wisły. Równocre- 
śnie na prawym brzegu usypano wał zie- 
mny od pieców ! zamieniołomów miejskich 
w Dębuikach aż do wiili $. p. hr. Łosia na 
prawym brz-gu w Dębnikach, 

Obeenie uzupełnia sig wały i mury 
todzocowe w  Dębnikach od wspomoianej 
reala ści Ś. p. Lima do mostu w Dębnikach 
Prace w tym krerunku postępują szybko na- 
przód tak, ża cały prawy brzeg Wisły w 
vhrębie wielkiego Krakowa, począwszy od 
wapienników miejskich do Wilgi, będzie 
zabezpieczony cd wylewów Wisły w jak 
najkrótszym cezisie. Również lewy breg 
Wisły zabszpieczony jest na obszarze od 
ujścia przełośonego koryta Rudawy pod kla: 
aztorem Norbertanek do żelaznego mostu 
w D;bnikszh o jedno przęsło, oraz budows 
murów i ramp, z tym mostem połączonych 
dalej regulacja i obwałowanie Wilgi. 

Te roboty powinny tyć jak najrychlej 
podjęte, gdyż w przeciwnym razie wysoki: 
wedy Wisły, cof:jąc sę w górę Wilgi, mogą 
zalać Dębaiki z tyłu za wałami. Do końco- 
wych rob>t należy wreszcie sbudowanie wału, 
azględnie muru ochronnego po lewym brze- 
gu Wisły przy placu Groble. Roboty wodne 
przy Wawelu połączone są z projektem archi- 
sektonieznego wykonsnia murów regulacyj- 
nych pod Zaraktem. 


KRONIKA. 


Lwów, 7 lipca 1921. 


Kalendarz. 

Piątek, 8 lipca. 

Raym-ka;. Elżbiety. 

(ir. - kat: Pr. Sercla Isusa. 

Siowiański: Chwalimira. 

Wsehód słońca o godzinie 8 min. 28, 
gxehóc sżonca o godz T miaać 30, 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+21 stcpni. 


— Przemiana urzędn pocztowego 
na agencję pocztową. 4 dniem 15 maja 
1921 r. przomienieno urząd pocztowy Xiedii- 
ska Bogusz na agencję pocztową i przydzie- 
lono do urzędu pocztowego Brzostek, — 
jako urzędu zbiorczego. Z powodu tej prze- 
miany dotyczący okręg pocztowy nie ulega 
zmianie, 


— Miljonówka, W sobotniem ciągnie- 


niu „Miliogowki wygr»na padła na los nr. 
0,751.754. 


— Dalsze cegiełki wawelskie ufundo- 
wali: 403 a Seminarjum męskie w Kuście- 
rzynie, żu4-tą Uniwersytet żośuierski 6 armii, 
400-tą Józefa Dutkowa w Krakowie, 406 tą 
Kompanja oficerska 4/12 wielkopol. Szkoły 
podeńorążych pieetioiy w Bydgoszczy 1 407-mą 
Wielkopolska Szkoła podchorążych piechoty 
w Bydgoszczy — wpłacając po 30.000 Me. 
za cepielkg. 

— Policja a społeczeństwo. W War- 
szawie odbyła się z luicjacywy głównej ko- 
meżdy poliejj państwowej z udziałem kilku- 
dziesięciu przedstawicieli różnych warstw 
społeczeństwa konfereneja na tamat: „Wspoł- 
ezesne zasady organizacji służby bezpiecseń- 
stwa a opimis publiczna*. Po referacie ko- 
mendanta Borzgekiego zabierali w dyskusji 
głos: b. Minister Skuiski, prokurator Po- 
powski, redaktor Grabowiecki, Cezary Je- 
lenta i inni. Konierencja ta była początkiem 
daiszych, mających z» zadanie nawiązać Kon- 
takt między poiieją a społeczeństwem. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od-; 


zrzeszeń literackich i dzieenikarskich, 


o godzinie 6 wieczorem, 
Rady miejskiej. 


— «Targi Wschodnie». (z) Wczoraj 
pod przewvdnictwem red. Laskowniekiego 
odbyło się z branio sexcji pierwszej „Tar- 
gów Wsrhednich*, w którem wzięli udział 
pp: dr. Vogl, Fryling, Zachariasiewicz, Gre- 
kowiczówna, Dobnalk i dr. Trawiński. Oma- 
wiano zadania prasy, celem poparcia „Tar- 
gów Wschodnich*. 

Ze sprawozdania dyrekcji okazuje się, 
że praco budowlana na placu Powystawo- 
wym już się rozpoczęły. Wojskowość «fiaro- 
wała do pomocy przy budowie oddziały żoł- 
nierzy. 

Nzezerze interasuje się Targami gmina 
miasta Lwswa, jakkolwiek nie jest dziś je- 
Szcze w możności wziąć me swe barki urzą- 
dzenia i utizymania całej instytucji Targów 
Wschodmeh. Mianowicie podj;4a się gmina 
rekoussukcji glówncgo pawilonu wystawo- 
wego (Patase Sstuki), budawy osobnego pa- 
wilona miejskiego, oraz łoży "a powiększenie 
kabli i rexonstrukeję wodociągów na piaca 
Powystawowym. 

Nsstępnie omawiano sprawę przyjęcia 
dziennikarzy, którzy przyjadą na zjazd z ca- 


w sali posiedzeń 


tej Polski. Tow, dzienuikarzy polskieb, Syn- 
dykst dziennikarzy polszich 


i Koło ht.-rrt. 
wy*rały wzpólny komitet, który zajmie się 
pizysposobieniem mieszkań dlə delegatów 
oraz 
poszezególnych redakcji. 

Przedstawie elsiwo prasy lwowskiej po- 
Stara się o zapewnienie bezułatnego pomie- 
szczonia i utrzymania dla dzisunikarzy pol- 
sk ch, oraz o wszelkie ułatwienia dla delega- 
tów prasy zagranicznej, 

Prócz zjazdu dziennisarzy odbędzie się 
zjazd kupiectwa polskiego. 

W celu zainteresowania Targami Wscho- 
dnim! prasy pozalwowskiej, postanowiono 
wydać odezwę od iwowskich zrzeszeń dzien- 
uikarskich i dyrekcji Targów do prasy 


wszyszkich miast polskich oraz wysłać dele- - 


gata do większych roiast, celom urządzenia 
zebrań prasowych o charakterie informa- 
syjnym. 


— Asanacja miasta t. j. gruntowne 
oczyszczenia domów i mieszkau prywatnych 
moego Od ctasu wojny we Lwowie zaniedba- 
nych zarządzoną została przez Magistrat 
miasta na miesiąc lipiec. Celem kontroli tej 
akcji tworzy się obszerny Komitet obywa- 
telski. Pierwsze organizacyjne posiedzenie 
Komitetu tego odbędzie się w sobotę, dnia 9 
b. m., o godz. 5 po południu w wielkiej sali 
ratuszowej. 


— Towarzystwo Miłośników prze- 
szłości Lrowa odbyło w ratusza w dniu 5 
lipca b. r. walue zebranie swych członków, 
na którem dokonano wyboru nowego wy- 
działu na rok 1921, 

Prezesem wybrany został jednogłośnie 
znany badacz i historyk miast polskich prof, 
Umiwersytetu iwow. dr. Jan Ftaśnik, wice- 
prezesem Kazimierz Bruchnalski, sekretarzem 
dr. Karol Badecki, skarbnikiem Józef Biały- 
nia Chołodecki. 

W skład wydziału weszli: Dr. Włady- 
sław Abraham, dr. Eugenjusz Barwiński, 
Ferdynand Bostel, Ignacy Drexler, dr. Lu- 
dwik Finkel, Michał Łuzecki, dr. Bronisław 
Michaluwski, dr. Teofil Modelski, dr. Antoni 
Prochaska, Stanisław Rachwał, Michał Rolle, 
dr. Wilhelm Rolny, Witold Traczewski i dr. 
Kazimierz Tyszkowski. 

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali: 
Bolesław Lewieki, Zygmunt Luba Radzimiń- 
ski i dr. Jan Strzemieński. 

Na wniosek ustępującego wydziału u- 
chwaliło walne zebranie zamianować dotych- 
czasowego sekretarza i zasłużonego założy” 
ciela Towarzystwa dra Aleksandra Czołow- 
skiego swym ezłoukiem honorowym. 

Po załatwieniu spraw organizacyjnych 
w związku z szeroką dyskusją nad zadaniami 
Towarzystwa i nad kw»stją najbujniejszego 
jego rozwoju podkreślono potrzebe jak naj- 
energiczniejszych starań około spopularyzowa- 
nia Towarzystwa (przy pomocy wykładów i 
odezytów), pomnożeuia jego członków (na 
drodze szerokich agitacji), wznowienie pracy, 
nad kontynuścią sympatycznej _„Bibljoteki 
Lwowskiej“ (której poszyt najbliżsty powi- 
nien dać rys dziejów lwowskich Targów 
wschodnich za czasów dawnej Rzeczypospo=- 
litej), wreszcie koniaczność założenia Ściśle 
naukowego orgauu („Roczniża lwowskiego“). 


dla systematycznych rozpraw o historycznym 


i kuluralnym rozwoju Lwowa w minionych 
wiekach. 


Walne zebranie uważając naukowo-wy= 


dawnieze zadania Towarzystwa za najważniej-- 
szy punkt programu czynności nowo wybra- 
nego wydziału, dokonało pod koniec posie- 
dzenia wyboru komisji redakcyjnej, w skięd 
której prócz prezesa prof. dr. Jana Ptaśnika, 
powołani zostali także: 
dr. Barwiński, J, Chołodecki, dr. K- Hartlek 
i prof. dr. St. Zakrzewski. 4 A 

Po wojennych latach chwilowej mar- 
twoty przystępuje więe Towarzystwo tito- 
śników Przeszłości Lwowa, pod kierunkiem 


będzie się dziś we czwartek dmia 7 b. m.f wiele obiecującego nowego prezesa swego 


D-. K. Badecki, 


$ 


i nowo wybranego wydziału dò wzno- 
wionej cby naipomyślniejszej w rezultaty 
pracy — a ezłonkemi tego naukowego zrze- 
szenia powinne być wszyscy „miłośn:cy Lwo- 
wa“, których miastu naszemu nie brak. 
Zgłoszenia nowych członków przjmuje 
Dyrekcja Archiwum miejskiego, (Ratusz, par- 
ter) codziennie od godzinie 9 do 2 rano. Za 
skromną wkładkę roczną w wysokości 120 
Mk. każdy zwyczainy członek Towarzystwa 
otrzyma bezpłatnie corocznie jeden tomik 
„Biblioteki Lwowskiej“, odtwarzającej na 
kartach swych dzieje drogiego sercu Lwo- 
wianina — Polaka grodu rodzinnego. 


— Qtwarcie półkolonij Polskiego 
Towarzystwa »Dzieci na wieść odroczono 
wskrtek braku esleba, wywołanego straj- 
kiem piekarzy, do ezwartku t. j. dnia 14 
lipea b. r. 


- Sprostowanie omyłki. Do notatki 
o egzemime w policji psństwowej. umie- 
szczonei w niedzieliym numerze Gazety 
Lwowskiej wkradła się omyłka eo do na- 
zwista przewodniczącego komisji, którym 
był p inspektor Praszałowicz (a nis Patra- 
szewski). 


+ Adela z Einspanów Żelazowska, 
wybitna artystka dramatyezna, długoletnia 
bohaterka scenr krakowskiej i lwowskiej, 
żona Romana Żelazowskiegs, b. dyraktora 
teatru we Lwowie, obeenie zaś dyrektora dra- 
matu testra poznańskiego — zmarła w Po- 
znaniu. 

Smierć jej przywodzi wspomnienie le- 
pszych czasów sceny lwowssiej, do których 
Świetności ś.p. Żalazowska niemsto się przy- 
czyniła. 7 

-- Wypogodziło się dziś przecie, 
choć wczoraj lnło jak z cobra przez dzień 
cały. Uśmiech słońe: rozprószył ciemue my- 
sli pesymistów. Jaśniej zrobiło się na świe- 
cie i w sereach ludzkiel. 


— Walne zgromadzenie Syndykat» 
dziennikarzy warszawakich, odbyte w dniu 6 
b. m. wybrało władze Syndykatu w składzie 
następującym: Prezes Jan Dąbski, wicepre- 
zesi Igaacy Rosner i Antoni Sadzewicz, se- 
kretarz Aleksander Markowski, skarbnik Je- 
rzy Plewiński; członkowie zarządu: Włady- 
sław Wasmylewski, Wojeiech Dąbrowski, Wi- 
told Giełżyński, Tadeusz Hołowko, Stanisław 
Majewski, Jerzy Nowakowski, Michał Roman 
i Hieronim Wieżyński, komisja rówizyjna: 
Stefan Barszezowski, Stefan Grosstern, Zy- 
gmuni Raczkowski; sąd koleżeński: Zdzisław 
Dębiński, Wacław Grubiński i Wacław Kryń- 
ski. 


Aresztowanie kwestarzy w Warsza- 
wie. Onegdaj wywiadowey 7 komisariatu po- 
lieji warszawskiej otrzymali poufne wiado- 
ści, że osoby zaimujące się kwestę na Górny 
Sląsk, wyjmują z puszek banknoty większej 
wartości, natomiast wrzucają banknoty 1, 5 
i 10-markowe. Na skutek tych informacji 
komisarz dał wspomnianym wywiadoweom 
5 sztuk 100-markówek, których numery i sərje 
zapisał, Zapisane banknoty wrzuciły w kilku 
punktach kwesty, między innemi w „Angiel- 
skim“ i w „Astorji* osoby prywatna w oba- 
eności świadzów wywiadowców i podkomisa- 
rzy Obserwacja kwestarzy przez wywiadow- 
ców trwała yurzex xiika dni. Wreszcie one- 
gda! o póinowy wywiadowcy w towarzystwie 
delegata zainteresowanej instytucji weszli do 
mieszkania niejacich Kamińskich, gdzie za- 
stali dsa pudła i»kturowa służące do kwesty, 
zad na stwie i ua podładze rozrzucone ban- 
knotu większej wartości, cgółem 1399 Mk. 
N:stępnie udali się wy%iadowey o pigro 
wyżej w tymże domu do miesrka:ia Hr imów, 
give zastali dwa pusła puste, p tówkę zaś 
z tych pudeł w sumie 49126 Mk, znaleźli 
przy Brune, kaprzlu ceuralujch zakładów 
xadiotelegrsficzsych. M ędzy tami pien'qdumi 
znaleziono 100-markówkę wręczową w „Astor 
ji“. Drsgą 100 markówkę x oznaczonym nu 
merem i sezją wrzueoną do puszki w „An: 
gielskim*. znaleziono w mieszkaniu kwestarki 
Obrębskiej. 

W sprawie tej aresztowano 9 osób: 
„kwesta:ze* przyzna'i się do tych nańużyć. 
Wszystkich aresziowasych skierowano do gẹ- 
dxiego śledczego. 


— Zgon pisarza ukraińskiego. Z Ukra- 
duy asdescła Wad mok, ZE W Połtawie zmarł 
wybitry pisarz jenen z najzdo'niejszych bo- 
letrvetów ukraińskich. Panas ktyr-yj (Opa- 
nas Iw. Raudesento). W woinie strati? jedne- 
go syca, drugiego w'eią bolszewicy, żona 
jego z rozpaʻsy dostala pomies:an a rmysłów, 
a On sam umarł w ostatniej nędzy. 


— Medal na cześć Ameryki. Z Wav- 
szawy donoszą: Z powodu obecnej uroczy” 
stości obehodu Święta niepodległości Stsnów 
Zjennoczonych, członek komitetu obrhodu ju- 
biler-złotnik warszawski, p. Wincenty Wabia- 
 Wabiński wydał medale na cześć Ameryki, 
przeznaczając je do rozporządzenia komitetu, 
jako upominki dis osób najbardziej zasłużo- 
nyeh na polu działalności w Polsea z pośród 
członów misyj amerykańskich. Medal wiel- 
kości prawie talara lub rbla srebrnego, po- 


siada z jednej strony orłe Jagiellońskiego i 


PP "m 


pm 


napis: Polska — Ameryce, 4. 7. 1921; na 
odwrotnej stronia medal wyobraża osła Sta- 
nów Ziednoczonych orat napis: Peland To 
The U, States Of. N. A 


— Karol Habsburg tułaczem. Z Lo- 
zanny dożxostą, ż5 b, cesarz Karol wobec 
tego, ża ani Hiszpanja ani Grecja nie chcą 
go przyjąć w swoja granice. postanowił udać 
się wras z rodziną na francuską Riwierę. 


— Tragiczne skutki drwin. W tych 
dniach malarstwo węgierskie utraciło — jak 
donosi Neue Fr, Presse — jednego z naj- 
wybitniejszych przedstawicieli młodszego 
swego pokolenia, Solana Osaktoray a. 

Artysta ten, licząsy 34 lata, znalazł 
się przed kilku dniami na uczcie, wyprawio- 
nej przez grono artystów i artystek, a po- 
nieważ nie używał weale napojów alkoholo. 
wych, stał się więc wkrótce przedmiotem 
drwin ze strony kolegów i koleżanek. Roz- 
drażniony tem oświadczył w końcu, ża choć 
jest przeciwnikiem alkoholu 1 nigdy nie pije, 
to mógłby wypić chućby litr nalewki more- 
lowej, którą właśnie zspijano i nie wpić się 
wcale. Wzięto go za słowo i postawiono 
przed nim butelkg. Po wypiciu jednak 12 
kieliszków Osaktoray' owi zrobiło się niedo- 
brze, uczestnicy więc zabawy przeprowadzili 
go do sąsiedniego pokoju i tam ułożyli na 
tanspie, O godz. 3 zrana rozeszli się biesia- 
dnicy w dobrych humorach, zapomniawszy 
zupełnie o ehoryta koledze. Dopiero po ro- 
zejściu się gości, służba rostauracji spostrze 
gła przy sprzątaniu pokojów leżącego bez 
przytomaości na kanapie artystę. Przywołano 
natychmiast telefoniczuie pogotowie ratun- 
kowe, którego lakars, niestety, mógł stwier- 
dzić już tylko zgon wskutek ostrego zatru- 
cia aikoholem. Tak tragicznie zmarły arty- 
stu osierocił żone i dwoje dzieci. 


— Kryzys teatralny w Londynie. 

Stoliea Anglji przeżywa obecnie poważny 
Kryzys teatralny. W Londynie zamknięto 
świsżo 11 teatrów a to: Adelfi, Cowit, Con- 
went Garden, Drury, Lawe, Empire, Kings- 
way, Zyra, Playhouse, Royality, Seala, Wiu- 
tergarden. 
i Pozostałe teatry znajdują się w przed- 
dzień zamknięcia. Niewiadomo, czy powodem 
tego przesilenia jest upadek dramatu, czy 
konkurencja kinematografów, esy obniżenie 
się xmaku pub'iezności, czy też olbrzymie 
sumy, jakich żądają dzierżawey teatrów. ~- 
Jeden ze świeżo zamkniętych teatrów miał 
ostatmio 17 szylingów dziennie dochodu. 


— Radium. Stany Zjednoczone pro- 
dukują obecnie najwięcej tego kosztownego 
materjału, więcej aniżeli cała restta Świata 
razem wzięta. To też Ameryka Północna 
stała się prawdziwym krajem radium. 

Ogółem czystego radium znajduje się 
obecnia na świecie zaledwie 100 do 110 
gramów, z czego 70 gramów wyprodukowano 
w Ameryce, znaczną jednak część reszty 
30 do 40 gramów wydobyto również z ame- 
rykańskich metałów. 

Ze 100 do 110 gramów radium wypro- 
dukowanego dotychczas, lwią część zużyła 
wojna. Znaczną ilość radium sużyto do farb 
świecących na tareze zegarów używanych 
w samolotach instrumentów, na urządzenie 
celownicze w działach i t. p- 

Cała amerykańska produkeja radium 
z 1918 i 1919 r. została zużyta na te cele, 
w Europie zaś także użyto znaczną ilość ra- 
dium pstrtebnego dla celów laeaniezych, 
przy wojeanych urządzeniach technicznych. 

Ametyca znajduje się obecnie za- 
ledwie 20 do 25 gramów radium na użytek 
lekarzy. 


ezania (Wydawnietwo Związku Pol. Nauczy- 
cielstwa S«kół Powszegiinsch) wyszedł Nr. 
4—5 za Kwiecień—Maj 1921 i zawiera na- 
stępujące prace: dr. J. Kretz-Mirski: Szkoła 
wychowawcza. F., Jaroa: Rozsój fizyczny 
dziecka w wieku szkolnym (ciąg daiszy) A. 
Kitschowa: O nauce o Polsea. St. Szober: 
Ustalenie psiskiei terminelovii gramatreznei. 


sady budowy ornamentu płaskiego i metody- 
ka kursu zdobniczego (Stenisław Wójcik) 
Kronika pedagogiczna. Czasopisma padago- 
giczne. Zapiski bibliograficzne. 


Gościnne występy K. Adwentowicza. 


Adwentowicz ukazał się nam w trzech 
różnych sztukach: „Nieuezeiwi*, „Brzydki 
Ferrante* i „Taniec śmierei*. Była to dzi- 
wna grzdacja wzruszeń i wrażeń. Pierwsze 
przedstawienie nie zrobiło na mnie prawia 
żadn'go wrażenia. Gra choćby najświetniej- 
sza i choćby największego artysty nie zapełni 
takiej pustki, jaką wionie poczciwe włoskie 
sztuczydło, obrabiająca w sposób nieudolny 
zupełnie pospolity temat wśród jeszeze po- 
spolitezych ludzi. 

Adwentowiez cierpiał. płakal, łamał 
ręce w rozpaczy nad wyraz silnie oddansj, 
czuło się w nim artystę, który umie wsiąć 
w siebie duszę zgnębioną i rozdrierać ją na 
krwawe szmaty przed widownią, łsknącą po- 
dobnie gledjatorskiego widowiska zle słowa. 
«tóremi do nas przemawiał, były puste i 
niema, myśl, które pod niemi się kryły, nie 
zawierały sni odrobiny prawdy, dolnej zająć, 
przemówić de naszej myśli, l.b de naszego 
serca. Była to niewdzięczna i bezużyteczna 
robota. 

„Brzydki Ferrante" był znaeznio lopszy, 
był nawet bardzo dobry. Miał tylko jedną 
figurę żywą i interesującą, a tam gdzie gra 
Aiwentowiecz — to może nśjzapełniej wy- 
starczyć. Brzydki djabslnie bankier, ale i dja- 
belnie sprytny, wymowny, podstępny, umie 
tak igrać z kobietami, że jego potwornej 
twarzy nie widzą, póki nie doprowadzi ich 
do tego momentu, w którym kobieta nie wi- 
dzi już nie, bo ma oczy zamknięte. Podfilip 
ski powiedział, že byle mężczyzna nie był 
potworny, może zaprowadzić kobistę zawsze 
tam, gdzie zechce. Brzydki F'errante rozsunął 
jeszcze znacznie granice tej możliwości. 

I dziwna to, ale tak mi się »daje i tak 
jakoś uważałam po twarzach i koronkach 
kobiet, siedzących na widowni, że brzydki 
Ferrante wywierał znaczuje silniejsza wraże- 
nie, niż uroczy i fascynujący Don Juan, któ- 
rego usiłował odtworzyć jaknajponętniej nie- 
dawno Brydziński, Snać taka jest perwersyj- 
na natura dzisiejszych kobiet, że e skawość 
jest u nich silsiejsza od owego instynktu, 
który młode dziewczęta popycha w ramiona 
silnych i dorodnych młodzieńców. Gira Adwen 
towicza była jednym świetnym koncartem. 

Okrutnie ciężki był wieezór ostatni. 
„Taniee śmierci" Strindberga, to już stano- 
weza za ponure dla mego lekkomyślinego 
utmysłu. Patrząc na ten dramat, starałem się 
rozerwać swe skłócone myśli porównaniami 
literaekiami. Jest to robota zawsze miła 
i wesle łatwa, jeśli się do niej przywyknie. 
Nie postawię bynajmniej żadnej tezy, nie 
będę mówił o wpływach, Ale doprawdy to 
strasznie rosyjski dramat. Zdawało mi się. 
że tylko Rosjasie zdołają być tak wyrafno 
wan'e przygnębiający. Ten Kavitan Strind 
bergowski to rosyjski „tiażołyj czeławiek*. 
zatruwający żyeie sobia i swojej żonie gory- 
czą i żółzią, którą jest nabrzmiały. 

Ale Strindberga poznać — po kobie- 
cie, Demoniezna. Ma włosy ezarne, przypró 
szone siwizną. Są jeszcze jednax bujna, a 
eiało jej pręży się jeszcze ku uściskom i po- 
całunkom kochanka, Pragnienie żyeia rodzi 
w niej pragnienie śmierci. Nie swojej, leez 
męża. Chciałaby usunąć tego.żywego trupa, 
który położył się na proga i przejść nia po- 
zwala — do tej odrobiny szezęśiiwszego ły- 
sia, która jej podobno została. Gdy się za- 
wiedzie w nadziejach, usiądzie u schorszałych 
kolan starego męża, zgasi riesam wits bły 
ski w oczach i hędzie trwać... To trwanie, 
to oezekiwa'ie kresu, który się zbliża zw%ol- 
ma a tsk widocznie że słychać szalest jego 
kroków z każdym drgnięciam zegara — oto 
eo jest w tym dramacie najokropniejsza 

Adwentowiez wywarł swą kreacją nie- 
{atarte wrażenie. Jego kapitan Edgar, to 
postać w jednolitości swej i konsekweucji 
poprostu przerażająca. Każdy ruch budzi 
zgrozę lub odrazę, każdy jęk, wyrywający się 
z tej schorzałej piersi niesie ulgę zarówno 
jego żonie, jak wszystkim widxom. Pragnie- 
e| my śmierci kspitans Edgara. I cofamy się 
w siebie z przerażeniem, gdy tak chodzi on 
w czwartym akeia po pustej scenie. bezdu- 
szny a przecież żywy, sam pełen lęku zapa 
lający światła a tylko mrok  róztaczający 
własną rsobą, Ta scena niema sobie równych 
i tu Adwentowicx podźwignął w «órę eały 
sens i cały nastrój dramatu Strindberga. 


„ — Lwowskie Tow. lekarskiego. XXII. 
posiedzenie naukowe odbędzie się w piątek 
8 b. m. o godz. 6 wiaczorem w sali wykła- 
dowej kliniki lekarskiej ul. Piiarów 4. Po- 
rrądek ebrad: I. Dr. HSochański: Choroby 
narządu oddechowego, a układ nerwowy. II. 
Przedstawienia chorych. 


— Polskie Tow. Politechniczne. 
W sobotę, daia 9 b. m. o godz. 6 wieczorem 
odbędzie srę zebranie Komitetu lotników i 
automokilistów. 


— Towarzystwo »Dzłeci na wieśc 
zawiadamia, że kolonja chłopeów do Wojto- 
wsi, pod kierownictwem prof. Malskiego, 
wsyjełdźa w piątek dnis 8 b. m. o godzinie 
2250. Zbiórka o godz. 8 wieczorem przed 
głównym dworeem. 

— Kolonja chłopeów do Lipinek, 
pod kierownictwem prof Marjana Jawor- 
skiego wyjeżdza w niedzielę, dni» 10 b. m. 
o godz. 22:50, Punkt zborny przed głównym 
dworeein o godz, 8 wieczorem. 


RZE 


-Notatki lieracko-artystyczne. 
PR" © o miesięcznika 
poświęconego sprawom wychowania i nau- 


Recenzje : Karol H>molazs: Podstawowa ; 


Wdzięczni musimy być znakomitemu 
artyście, że niezrażony stosuskami. panują- 
cymi w teatrze lwowskim, zechciał zagościć 
do nas i wraz z sobą przynieść tchnienie 
przwdziwej sztuki, której nie znamy już od 
tak dawna. 

Jan Parandowski. 


PEOR RETIRA JE OSE ANETE: "Cz OWE ZLE 


Matura. 


-— Egzamin dojrzałości w państwo- 
wej szkole realnej w Rewia ruskiej odbył 
się w dniu 21 i 22 czerwca b. r. pod prze- 
wodniectwem radcy dr. J. Rolskiago, Uznani 
z: dojrzał*eh: Dadlee Paweł (cel.), Bartło- 
mowisz Władysław, Fedoj Mich:ł, Hocij Mi- 
chał (e-1.), Małecki Piotr, Michalski Karel, 
Mikułowicz Kupenjusz, Presz Tadeusz (eel.), 
Serber Maurycy, Satnowsk; Edward, Schmidt 
Gustaw, Wachołowicz Adam i Loeb! Czesław 
(pryw.). 1 ucznia reprebowsno na pół roku. 


Egzamin dojrzałości w prywatnem 
realne gimnazjum *eńskien: z prawem pu- 
bliezaości im. J. Słowackiego w Jarosławiu 
odbył się w dniach 2 i 3 czerwca 1921 r. 
pod przewodnietwem Ignacego Ryzhlika, dyr. 
państwowego gimn. w Jarosławiu. 

Swiadectwo dojrzałości otrzymały: 1. 
Biowska Anna (ekstex.) % post. eelującym. 
2. Gogzjewiezówna Marja, 3. Gonetówna 
Zofja 4 post. cel. 4. Lsebhrmanówna Adela, 
5. Lerma ówna Adela. 6. Liehtówns Ides. 
7. Markowska Macja, 8. Mazurkiewiczówna. 
Jadwiga. 9. Rapówna Lola. 10. Rederówna 
Mina. 11. Reiierówna Karolina. 12, Ross- 
bergerówna Antonina z postępem cel. 18. 
Rudnicka Regina (ekster.) z postępem cel. 
14. Spritterówna Anna z postęp, c-l. 14. 
15, Steczkówna Irena 3 post. ce!. Nie repro- 
bowano źsdnej abiturjentki. 


~ — Egzamin dojrzałości w ÍI. gimnazjum 
raństwowem w Nianisławowie odbył się od 
13 do 16 ezarwca 192] pod przewodnictwem 
delegata K. O. S. LL dr. Kazimierza Sośni- 
ckiego. Świadectwa dojrzałcsei o*rrymali: 
Blumenfeld Władysław. Bodek Ludwik, Breier 
Hersch, Burg Joachim. Darm-Klemens (caluj,), 
Dąbrowski H:nryk, Demian Zygmunt Mau- 
tycy, Dziurzyński Stanisław. Drseryński Hen- 
ryk, Fola Nachum, Gutentag vel Mabler 
Israel, Hammer Jakób Wo:f, Herr Saweryn, 
Honzatko Mieczy:ław Wincenty, Hora Ernest 
Józef, Horowitz Horacy, Kizysztufek Ema- 
nue', Ksrz Jekób Leon, Luster Bolesław 
Armin, Mandel Jakób, Neuberger Henryk, 
Ubartyński Taaeusz Karoi (celuj ), Rosmarin 
Marceli (eeluj.). Sehwarzkard Jós:t Singer 
Ignacy Filip, Szwabowiez Zbigniew Marcin, 
Vogel Maks (celui. ), Weinbrauch Salomon, 
Weingarten Henryk, Weissberg Mojżesz. 
Sześciu abiturjentów reprokhowanc na 
pół roku. odstąpiło od egzaminu 2. 


— Egzamin dojrzałości w państwo- 
wem gimnazjum w Wadowicach odbył się 
pod przewodnictwem dyrektora gimnazjum 
państwowego w Myślenicach Stanisława Par- 
djaka w dniach 13 do 15 czerwea b. r — 
Swiadectwo dojrzałości otrzymali: Berwinski 
Włodzimierz, Balss Kazimierz (cel), Crer- 
miński Antoni, Dziedzio Franciszek (cel.), 
Fischgrusd Izydor (e8l.), Gwiżdż Franciszek, 
Horowitz Zygfryd (pryw.), Gawron Stani- 
siaw, Jukóbowiez Dawid (pryw., cel), Kąkol 
Juijsn, Komaa Frsoaiszek, Kostyszyn Kazi- 
mierz (cel), Kwapień Stanislaw, Marek Jó- 
zef, Ostrowski Tadeusz (tel.). Regel Józef, 
Sopicki Stanisław (cel), Tatka Stanisław 
eel). Tsrebuła Jan (ce.) Uhrrnowski Zy- 
geant (cel.). Zachariasiawiey Feliks (eel.) 
Czermińska Jadwiga (pryw.. cel), Dąbrow- 
ska Janina (oryw.) Dorozińska Helena (pr., 
o. Po moy Marja (pryw., eel.), 
ikieka Janiga (pryw. eel), Ja 
Marja (ekster,). gr ) E Wa 


— Ustny egzamin dojrzałości w I, 
g mnazjum w Rzes.cwis pod przewodnictwem 
dyrextora II. gimnazjum w Rzeszowie Jana 
Lebiedzkiego odbyż się w dniach 13, 14 i 
15 ezerwcz b. r. Swiadectwo dojrzałości 
otrzymali: Borowiec Stanisław, Brudek Win- 
centy, Cender Jan, Gabrjel Marjan, Glodt 
Bolesław, Gořojuch Jan, Janvsz Andrzej, 
Karpiński Stanisław, Kołodziej Władysław, 
Kościuszko Tadeusz, Kużalsk Hunryk, Kwak 
Edward, Nalepa Toiaasz, Orłowski Witold 
(cel.), Pado Jan, P.:koś Franciszew, Pisula 
Ludwik, Rożkinwiez Leon, Rudolf Kazimierz. 
Sieńko Macisj, Sieradzii Ludwik, Sikorski 
Józef, Skóra Jan, Strecer Józef (cel), Tka- 
czów Józef, Urban Hsnryk, Wotek Józef, 
Zawiślak Józ-f, Hauser Adolf (cel.), Szwe: 
dzieki Jan, Wang Aren, Weissberg Daniel, 
Kraus Francis.ek (ekst.). Dwu eksternistów 
w ciągu egzaminu odstąpiło. 


„ ~ Ustuy egzamin dojrzałości odbył 
się w pryw. Seminarjum nawczyciel. żeńskiem 
x prawem publiczności w Rzeszowie w dniach 
od 6 do 11 ezerwea 1921 pod przewodni- 
ctem dyr. Państw. Semińarium naucz, męsk. 
w Rzeszowie W. P. Józefa Zagrodzkiego. 
Z 30 kandydatek zasiadających do egzaminu 
otrzymały świadectwo dojrzałości : Baranó- 


Wna Mara Bazsiska H lena. B lutówna Ju- 
p dja, Dxierz,ńska E>s (z cdzn.), Dzickówna 
gaa, Foroneówna Stsoisława, Gruszczyjska 
Ofja, Irankównu Wanda tz odz.), Kuctówna 
„ładysława Kuczkowska Irena, Maxurówna 
Sofja, Micialske Auna. Michałowiezówna 
ABona. Żwwólocza Uiwa, Pas:wibówua Te- 
Adozja Fieronikówna Kazimiera, Perowska 
Stanislawa. Rusinówka Merja, Smieszkó+na 
| Harja, Winiarska Zuzanna. Wojturska Merja, 
ojtyakiowiczówea Wiadysłuwa, Siedmiu 
kand:datzom pozwoiono poprawić z jednegu 
i Przedmiotu po wakariach, eduą rapr: bowano 
| fa przec ag jednen» roku. 


— Egzamin dojrzałości w gimna- 

2jam państwowem w Brzeżanach odbył 
| SIę: aj oddz, xirakw. w dwiaeh od 13 do 15 
Cterwea pod rrzówcdrietwem delegata Kura- 
rium dr. W. Lewickiego. Swiadectwo doj- 
Małości otrzymali: ucxniowie publiezni Bo- 
todaiko Bohdan, Czwartzcki Grzego:z (z post. 
teluj.), Damczyczyn Grzegorz, Gmyirasiewi<z 

i Józef, Hisdysz Jarosław (z post. ealuj.), Iwa- 
| Szkiw Michał, Łowrowski Aleksander. Łucki 
Autoni (z pust. eciuj,) Naworeński Michał, 
Ned:]ski Jam, Procyk Mikołaj, pryw. Ka- 
tzmarska Siefania; ckstern.sei Kimminiek 
z Bobjaków Stefamja (z post. celaj.) Łveki 
kgustyn. Naworejlski Bazyji, Redk ewicz 
o Romei, Sawkiw Bszyli, Sodomora M kołaj; 
> lie reprobowano nikoge. b) w oddz. polskim 
W dniach od 16 do Ż1 czerwea pod prze- 
Wodnietwem dyrektora zakładu R. Koeatli- 
a. Swiadectwa dojrzałości otrzymali uezoio- 
Wie publicini Augustynowiez Stanisław, Blei- 

| berg Zygmunt, Friedmann Broni ław, Haez 
| Kazimierz, Hertman Tadeusz, Hunter Józef, 
i Kastenblażt Süssman (z post. eeluj.), Landes- 
| rg Filip (z post. celuj.), Landesherg Te- 
| Odor, Olb rek 'Fadensz (7 post. erluj), Ra- 
Wierę Edward (z post. eelui.), Roll Jakób, 
Scholz Rsjimund Szarkotrski Z'igniew (z p. 
teluj.). Tr2uner Ozjasz, Welger Ctaim, Wierz- 
biańsk: Jan; eksterniści Frosch Zyymunt, 
„aufang Abrabam; róprobewano 1 wetnia 
12 eksiarnistów na pół soku, jedną ekster- 
Stkę na rok jedną sa czas nieograniezony. 


— Egzamin dojrzałości w polski m 
Mywatnem x praw. publ. seminsrjvm nau 
Rycielskiem ` żeńikiem im. św. Broxisławy 
b ołomyj: rozpoczął "ę dnia 13 ezerwes 
"r. ij trwał do 17 cerw a wiacznie, Do 

wzaminu zyłosijo się 88 abiturjentek. Pezo- 
| w niezył wirycator szkół p. Mieczysław 
nojkowsii Ezzam:a złoży s: Abra! amowicz 
Balina, Beckówna efan: t, isebolska Aniela. 
L wano? 
TAN viita “Ludui: 
adwiga (z odza), 


ska Stafasia, Ciostuansks Josnna, 


(Depesze Polskiej Agencji Jelegralicznejj. 


Z Rady Ministrów. 


| Warszawa. Rada Ministrów na posie- 

«eniu 6 b, m. roznatrywała w dalszym 

Magu preliminare budżstowy Ministerstwa 
| braw zogranieznych, zdrowia, pracy i opiski 
| Pote 'znej. 


Pożegnanie p. Biesiadeckiego. 


Gdańsk. Twejsze p'sma niemieckie 
~ niezwykle serdecznych słowach żegnają 
| Niępujscego ze stanewiska generalnego ko- 
| Nisarza poiskiego w Gdańsku p. Biesiade- 
| kiego. wyraża ąc z tego pow odu głęboki żal, 
, Omawiaige sprawe obięcia urzędowania 

(ez nowego Komisarza p. Plucińskiega, 
glkazują ma jego zręczność dyplomatyczną 
Meroki rczmosch w działaniw. 


W Bytomiu. 


Paryż. Dzienmki franeuskie, omswia- 
$ tagtu zejscia bytomskie stwierdzają. 
ję ieizey tragną wyzyskać urzae wieństwa, 
w Ch się dopatrują między woiszami fran- 
Mimi ; sngielskimi, 
jeta; W tej Sprawia zauwała „Keiair*, ża 

| Niemcy mogli przypuszezsć, iż znaidą 
oiwiek pobłażanie u wcjsk angielskich, 
ža te ostatnie nie zastosują zbyt ezer- 
Ayek represji. to mog'i ryehio spostrzedz 
i | błąd, widząc, jak wojska angielskie 
r tpracowały  cnergieznio z wojskami 
tuskimi eelem przywiócan'a porządku. 
igaro widzi w zamschu bytamskim 
„dowód prowadzenia prez Niemcy 
p wojny z Francja. Pod płaszczykiem 
ą tha panoerman ści "rseują dniem 
t Drd rem aby uaierstwić systematy- 
zisto swycięstw' sprzymieret”nysh, 
zenniki podkreślają jednomsślaia pod- 
Hoa akter zabójstwa oraz domasgsią 
h wa środków energicznych i osta- 
fost A cenia snokoiu, Tego 
ik ten HUM i Echo de Paris. 
opinię, że jedynie ener" 


i TA 


Glińska Olga, Grabowiecka Heuryka, Gru- 
sz cka Marja, Hotziówna Wilhelmina, Hry- 
cynówna Aleksandra (r odzn)  Janctyszy- 
nowna Janina, Janieka Waientyn» Koeze- 
éwga Emilia, Koliszówna Bronisława, Kor- 
naszowska Wiesława, Kowslezukówna Józefa, 
Kowalczukówna Aniela Kczłowska Kustachja, 
Krzyżanowska Ludwika Tinkówna Stani- 
sławz, Moszorówna Ludm ła (x odzn.). My- 
ślkówna Elżbieta (z odzn), Niemińska Ja- 
nina, Patkowska Karolina (z odsn.), Pitułe- 
jówna Marja (z adzn,), Rosołówna Marja 
(x odzn ), Sehuckówna Czesława, Stadniezen- 
kv Karolina, Spólvieka Avoa, Strzyżewska 
Eugenia (z odzn ), Tarkowska Marjs (z odz.), 
Towastewska Br'nisława, Twardowsks Cze- 
sława (+ ndzn). Zydłówna Marja (z odzn.). 
Jednej abiturjentee pozwolono =łożyć egza- 
min poprawczy po ferjach wakacyjnych. 


— Egzamin dojrzałości cdbył się 
w giavazium im Keż. Brodzińskiego od 
23—27 maja b. r pod przewodnictwem dy- 
rektora gimnazjum I, w Rzeszowie Dra Jana 
Kreinera. 

Egzamin złcżyji: 

Z oddziału A) Bisłek Ludwik (z odzn.), 
Badyński Francis ak, Bałat Tomasz (z odzn ), 
Czeerct Ienacy, Doda Wiktsr, Faber Sta- 
nistaw (z cdzn.) Grrdulski Kszimierz, Gazda 
Stanisław (" cdzn.), Trzyk Stanisław (z odzn.), 
Karaś Jan (z odzn.), Kisil Bronisław. Ko- 
koszka Feliks (z odzn.), Kubiś Stanisław 
(z *drn) Kue Wojciech (z odzn), Lieko- 
robiee Władysław, Niezgoda Maciej, Pałka 
Jan, Piazta Karol, Safier Szymon (z odzn.), 
Stabrawa Jakób (z oden y Sumara Ludwik, 
Swiorcrek Jan (x «dzn.), Weryński Mie- 
czyytaw, Węgiel Władysław (z adzn.) Wierz- 
gzes Władysław, Witek Michal Zawada Ja" 
(4 odz:), Ziemian Franciszek. Bodeński 
Zbigniew (ryw. z odzn.) Grzyb Juda (pryw ), 
Reich Gsstaw (prywat.). Kozioł Józef (pryw. 
z odzm), Weid Jakób (prywat. z odzr,), 

A oddziała B) Bator S'anisław, Ber-| 


szakiewicz Jézef, Błocho Władysław, Bobsri 


Konieczność zbliżenia polsko- 
słowackiego. 


Paryż. Poseł Stodola, poseł słowacki 
do parlamentu w Przdze, oraz przewcdnicząc” 
Izby handlowej w Wratysławie, powracając 
z Londynv, zatrzymał się w Paczżu W wy- 
wiadzie ze współpracownikiem Agencii Ha- 
vasa oświadczył p»n Stodola, iż spotkał się 
w Londynie z przewodniezącym Izby handio- 
wej wolekiej, p. Bolesłem Herze. Delegaci 
szacho-słowaecy nawiązali w czasie konferen- 
eji z delegacją polska jak najbardziej serde- 
czne i prıyjacielskis stosunki, rarówno w 
sprawach ekonomicznych, jak j politye”nych. 
Delegaci wyrarili przeświadezenia o kuote- 
ezności zbliłenia obu narodów słowiańskich, 
oraz wyrażali zadowolenie 3 powodu dzjątych 
się ostatnio zauważyć korzystnych oojawów, 
pozwalających wróżyć rychłe urzeszywistnie- 
nia się tego zbliżenia. P. Stodola jest zdecy- 
dowary «żyć wszelkich wysiłrów do tego 
celu. Wkxońcu oświadczył ou, iż ma zamiar 
udać się w jesieni w charakterze przewodni- 
ezącego Izby handlowej słowackiej do War- 
CAŁAŃ 


Bytom. Przedwczoraj odbyła się o sta- 
teczna ewakuacja terenu plebisey- 
towego przez polskie oddziały po- 
wstańez6 i niemieckie oddziały samoobro- 
ay. Wezoraj Kcmisja międzysojusznicza pize- 
prowadziła sprawdzenie ewskuacji. 

Gdańsk. Gazeta Gdańska występuie 
przeciw szykanom policii gdań- 
skiej, która nd obywateli polskieh, prx-bv- 
wzjących w Gdańsku a legitymujących się 
wykacami osobistemi, żąda potwierdzenia wa- 
żności tych wykazów przez polski komi- 
sarjat generalny w Gdańsku. W myśl kon- 
wancji polsko-gdańskiej obywatelom polskim 
przybywająsym do Gdańska wystarcr8 t, zw. 
dowód cesobisty. 


Ludwik (x o-tan.), Cholawa Józef, Dotkiewicz | Gdańsk. Danz. Zig. donosi z Opola: 
Jówf (z odzn.), Dylski Marjan, Kskreiss Komisja międxysojusznicza ogłasza, że p^- 
Wilheba (z oden.), Fiorkewski Jan (z odzn.), wstańcy polscy wycofali się w dniu 
Kamzf Alfred. Łąika Staoisław, Macko Wil-,2 i 8 lipca z zajmowanych terenów 
heim, Marzee Władysław, Mikrut Bronisław, stosownie do umowy, 

be . bir s" stara i é , f 
Ma doki ima Budapeszt, Tutejwy, komitet gioldowy 
pap agęzch > R D- postanowił rospocząć z dniem dzisiejszy: 
ciszek (7 odzn.), Zdankiewiez Roman (z odan DNE oah oa ROSES wynlal cna 
Lubek Stznisław, Biegeleisen Rafael (orywat ), ; W A A yP 
Aye SLP „prrmi.) Grinszpan| | * 373% 

ron (prywat), Hsus'inger Jan (prywat.), | = 
Hnizer lynaey (prywat.), dawał Edward | => zz 
(prywat ) Sruś József (prywat.), Spira Ozjasz 


(5 eau.) D lińska j(prywst). Jeden  prywatysta roprobowanyj € €legramy P. A. Tr. 
| 


Filzkówna Kaz'mwiera, ina 1/, roku 


| EEEE = ALIZEE" A 
Że spraw polskich. 


O zbrodnie wojenne. 


1 

| 

| Gdańsk. Z Lipska donoszą: W najbliż- 
‘szym czasie rozpatrywane będą następujące 
' sprawy o zbrodnia wojenne: 7 lipca rospra 
iwa przeciwko por. Laue o przestępstwo tego 
‘samego rodzaju, o 'akie byli oskarżeni gan. 
Stenger i Crutzius; 8 lipca przeciwko gene- 
rałowi Sehsek i Krusks o nietłumienie epi- 


raża przekonanie, że jeżeli się pragnie xapiowa- demi! tyfusu, wskutek czego zmarło wilu 
dzić definitywny spokój, należy wymierzyć ; Jeńców. 
cios W Kea eantralnego nii niemie- , 
ckiego nie zaś nad brzegiem Odry. | a oki 

re Journal „RER ardiek bytom- | Z Sejmu gdańskiego. 
Ski, zwrara uwagę, ża wydarzył się on wła- j Gdańsk. Ze względu na liszne wykro- 
śnie w chwili, w której Niemey ezvnią |czeuia przeciw regulaminowi, — komisja re- 
wszelkie możliwe wysiłki, aby wyjednać gulaminowa Seimu gdańskiego zgłosiła wnio- 
u rządów sprzymierzonych zniesienie sankcji, sek, wpoważniający prezydenta Sejmu do wy- 
oraz w przededniu niemal koaferencji Rady kluszania z posiedzeń Sojmu posłów, naru- 
Najwyższej, która ma zadecydować ọ losie  srających regulamin. 
Górnego Sląska. 

Bytom. Wczoraj urządziły hojówki nie- 
mieckie w Bytomiu napad na Polaków 
w Rozbarku (przedmieście Bytomia). Zabito 
dwu robotników polskich. 


giczna postawa Francii może jedynie zapobied 
temu wybuchowi. Skądinąd Echo de Paris wy- 


|Rezultat rokowań czesko - węgierskich. 


Praga. Rezultatem rokowań czesko- 
węgierskich jest osiągnięcie paroaumienia 
Bytom. W tych dniach ma się ukazać | PrZeZ przedstawieieli obu rządów w sprawach 
tezporządzenie amnestyine, wydane przez ko- handlowych i transportowych, dotyczących 
misję międzysojuszniczą. Amnestja ma obej- , Czechosłowacji i Węgier. 
mowaś pewne ka czynów Pope * 
nych do dnia 5 lipea b. r. t. 'j do dnis RAP : 
ukończenia likwidacii powstania. ; Konierencja irlandzko-angielska, 
Karlsborn. Lord at jeden #7 
przedetaw'eieli wnjonistów południowej Irian- 
Spadek cen. ' dji, który one rii uezestnieczył w Dublinie 
Lódź. W zwiąsku z podniesieniem się w konferencji z Da Valera, po powrocie do 
kursu Marki polskiej dzienniki tutejsze za- Londynu złożył L. Georgowi sprawozdanie 
znaczaja spadek can przędzy o 500 Mk na '* przebiegu konfereneji. , 
jednym kilogramie. Tutejsza fabryka „Ma-j Ev. Stand. pisze, że aczkciwiek na 
nufaktury bawełnianej obniżyła wezoraj ceny kopfereneji nie powzięto ostatecznej decysji, 
swoich wyrobów o 35 pre. ;jednax przebieg konfereneji był zupełnie 
i radowalnisjący i doprowadzić do porozumie- 
pia. W poniedziałek przybył do Dublina 


W sprawie spisu ludności. | premier połuduiowej Afryki Smuths raopa- 
trzony w dzleko idąco pełnomocnictwa. 


Warszawa. Centrala Bratnieh pomocy | * 


| 
| 
, 
| 


Tatycznych haset wygłoszonych przez |akaderniekich na uezelniaeh warszawskich, 


uwzględniając niszmiernia daniosłe znasze- | 

nie kulturalne i państwowe powszechnego Horsea. Londyńska agencja qTirasvwa 
jadnosazowezo svisu ludności, postanawia! donosi, że wojska Remalistów przekroczyły 
"wrócić się do ogółu młońzieży akademickiej, Ismid i za'ęły strefę neutralną. Nacjonaliści 
z wezwaniem aby w ezasia ferji wakacyj-'turecey chea wciągnąć Bułgarię ds akcji 
nych starała sę o wyiaśnieuie jak najszer- i cheą aby on» vaatakowała Grecję w z% 
szym asem ludności doniosłego *naczenia:chodniej Tracji. Mocsrstwa sprzymierzone 


spisu W tym calu mają: być zorganizowane | wówezss wobec faktu dokonsnego byłyby 
odpowiednie pogadanki i odczyty. 


"zmuszone do rewizji traktatu w Neuilly. 


Nauen. Grecja, Jugosławia i Rumunja 
wywierają uaeisk na Bułgarją w kierunku 
przestrzegania ścisłej neuiralności w wojnie 
grecko-tureskia', 


Nauen. Wedle wiademości 3 Konstan- 
tynopoia greska ofensywa została 
ostateezniergniesiowa. Be? to zdału em 
kół woskowych ostateszny wysiłek grecki. 
abv utrzymać taktycznie możliwą linię frontu. 
Xemaliśe: konceeutiują atay w  kierwnka 
Brussy. którą Grecy ewakwawali. 


Madryt. Król zawisdomił ponownie 
gabinet, że ma do cieg' najzupełniejsze 
zaufania 


Poldhn. Z Paryża donosza że wielka 
fabryka motorów „Gnome“ pod Paryżem 
uległa r powodu pożaru zniszczeniu. 


Bruksela. Pociąg iadący z Amster- 
das dv Paryż: wykolaił się. Są zabici 
i ranni. 


Paryż. Bswiący tu obecnie w sprawie 
rokowań o odbudowę gospodarcza 
Austrii ambasador Teretta wysłał do Rzy- 
mu zawiadomienie, że przyjmuje tszę mini- | 
stra spraw zazianieznych i wyjedzie siąd do z 
Rzymu za k * "ni. 

Rzym. ©* *onoszą z Sesori Ponente 
wolec napa > „»xiego dokonali tam Komu- 
niśe: ua faszystów, do walki zmuszeni 
byli wmieszać siy karabinierzy. Kilka esób 
raniono, Komuniści zamknęli się i zatar+s0- 
wali w gmachu izby pracy, gdzie są oblę: 
gani pizez fusaystów i karabin.erów. 


PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 


Wyrok śmierci 


na bandytów, morderców 
Ś. p. Florjana. 


(Z) Po przeprowadzonej rozz rawie Try- 
buuał wydał dzisiaj o godz 10 rano wyrok, 
skazujący obu morderców wywiadowcy Ś. p. 
Florjana na 

karę śmierci. 

Według procedury sądowej wyrok ma 
być wywonany najpóżniej w trzy godziny 
po ogłoszeniu, czyli epzeżucja ma odbyć się 
o gadr. L w południe. 

Trybunał postsnowił równocześnie prze- 
słać Naczelnikowi Państwa skazańców do 
uła:kawienia i w tym celu poczyaieno w 
i:odze telefonicznej odpowiednie kroki, 


Naczelny i sdpowiedzialny redaktor * 
ŃTAKISŁAW ROSSOWSE!. 


Ruch pociągów wa Lwowie. 


Pociągi pospieszne oznaczone *) 
Z głównego dworca odchodzą: 


Do Warszawy przez Przeworsk, 7:30*) 20:15*%1. 

„ Kragowa 800, 14'15*), 14:50. 21-05: 22255), 

„ Mszany 5:55, 14:25. 

n Gródka 13:30 (trlko w sobotę) 16.20. 

„ Przemyśla 350 

„ Stanisławowa 800, 10:15*), 1420, 17 00%), 
18:50, 2300. 

„ Stryja 730, 10:00*), 18-15, 22:40. 

„ Bzezerca 4.15, 14:20. 

„ Sambora 15:40, 2850, 

„ Komarna 340, 1425. 

„ Równego przez Krasae-Brody 835, 22:10, 

n Podwołoczysk 1020*), 1420. 18:10, 22:50. 

n Stoianowa 18:45, 

n Kowla przez Sapieżankę 6'25, 1715. 

„ Podhajee 655, 15:20. 

n Rowy ruskiej 14:35, 2055. 

„ Warszawy przəz Rawę ruską Bełzes 10-00, | 
2125. 

„ Brzuchowie 600, 15:50. i 

n Brzuchowie w niedzielę i Święta 1415, 1939, 

n»n Jaworowa 16-30, (8:55 tyłko do Janowa). 


Na główny dworzec przychodzą : 


Z Warszawy przez Przeworsk 9'15*), 22 20*), 
Krakowa 6'40, 7:15*), 10.45%), 1625*), 1800, 
18:50, 21:15. 
Mszany 7:40, 16:15. 
Gródka 1600. 
Przemyśla 6-10. 
Stanisławowa 7'00, 11'45, 
19:20*), 20 55. 
Stryja 7:40, 12:55, 19-15, 21:30. 
Szczerea 6'20, 1685. 
Sambora 7 45, 10'10. 
Komarna 6'30, 17 30. 
Równego przez Krasne-Brody 6'35, 19:20. 
Podwołoczysk 710, 1330, 1800*), 21:20. 
Stojanowa 10:30. 
Kowla przez Sap'eżankę 920, 21:20. 
Podhajee 10-15 2050, 
Rawy ruskiej 6'20, 11:50. 
Warszawy przez Rawę Bełzec 6:50, 18 20. 
Brzuchowie 740, 16-55. 
Brzuchowie w niedzielę i święta 15:25, 30°40. 
Jaworowa 9-10 (20:00 tylko z Janowa). 


1305*, 1642, 
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OGLOSZENIA URZĘDÓW z. 


Obwieszczenie 


A Izby Skarbowej we Lwowie z dnia 3 iipca 1921 r. L. 55474/21. 


Reskryptew z dma Ż8 czerwca 1921 r. L. 82el,21 zarządziła ieueralua Dzrokeja 


Monopolu 'Wytoniowego, że wyroby tytoniowe, produkowane przez prywatne fabryki 
niu sprzedaje Monopol począwszy ed 1 lpea 1921 r. według następującego cenn ka: 
Fabryka tytoniu „Noblesse“ w Warszawie. 
1, Papierosy : 
«) średnie: Junak, Hasło, Select N. i 
b) przednie B: Markiza, Xes, Ave 
e) przednie A: Dux i Selim . | 
d) najprzedniejsze B: Princeps i Oleo . . . . . . 
e) najprzedniejsze A: Graad Pnx, Ergo i Sir . . 
za tysiąc (1000) sztuk, 


po cenie sprzedźżnej Mk, 


LV CG) (7 ADONRCY ALOELT OC a n 


8.233 3 
s 3 3 3 


n 
n 
n 


2, Tytonie krajane: 
a) średnie: Janosik i Dory . . .. 
b) przednie: Wytrawny i Smaczny . . « « 1 i: 
c) najprzedniejsze: Arabski . . i 
z% jeden (1) kiiogram, 
Fabryka tytoriu „Bracia Poltakiewicz“ w Warszawie. 


so" are 5 A n 


3 s 3 


a OWY 0 UML OF O 


n 


1. Papierosy : 
a) średnie: Lord . . 
b) przednie B, Carmen . 
e) przednie A: Zefir . . 


. . po conie sprzed.żnej Mk. 
n 


* agh «2 © 
» n 


n 


2. Tytonic krajane : , 
a) średnie: Amerykański . «. « « « « » « « « . 
b) przednie: Basma 
e) najpraedniejsze: Stambuł 


za jeden (1) kilogram. 
Fabryka tytoniu „Union“ w Warszawie. 
1. Papierosy: 
a) średnie: Wytworne x"WIJM 3 5 GE 
b) przednie B: Bajeczne i Arab. . . 
e) przednia A: Teatraine i Amor. . . . . « - . 
za tysiąc (1000) sztuk. 


po cenie sprzedaźnej Mk. 


n 


2. Tytonie krajane: i 
a) średnie: Wojskowy i Obstalunkowy 
b) przednie: Jałta . . . . . 
e) najprzedniejsze: Lazbek . , « «. . « © « « : . 
za jeden (1) kilogram. 
Fabryka tytoniu „Progress“ w Warszawie. 


1. Papierosy : 


a) średnie: Lux, Muza i Omega . . . . . . . 
b) przednie B. Zenit i Superba . . ss « « . . . 


po cenie sprzedażnej Mk. 


- a n n 


e) przednie A, Reduta „+ a E | - n = » 
za tysiące (1000) sztuk. 
2. Tytonie krałowe : -~ 
a) średnie: Europejski, Dubee i Bosfor . . « . . » ~ 
b) przednie: Sułtański. . . « a « « « « « aa‘ A 5 
e) najprzedniejsze: Ideal. . . . . «. . noaea P 


za jeden (1) kilogram. 
Eabryka tytoniu „Syrena“ w Warszawie. 
1. Tytonie krajane : 
a) średm: bułgarski 
b) przednie: batumski 
c) majprzedniejsze: albański 


po cenie sprzedażnej Mk. 


ZOZ o Po W s Ef BB 4 + o] n » 


22 jeden (1) kilogram E 
Fabryka tytoniu „L. L. Szereszewski* w Grodnie. 
1. Papierosy : i m: 
a) średnie: Orient, Flirt i Echo - . . « « » : : 
b) przednia B: Nora, Roma i Extra 


po cenie sprzedażnej Mk, 


e) przednie A: N: 80, Grajca, Polo i Gofe . . . „ 5 ń 5 
d) najprzedniejsze B: Delice i Express . . . . « » p p n 
e) najprzedniejsze A : Splendid. . . . . . . . . E P s z 
2. Tytonie krajane : 
a) średnie: Monopol . . s . « «44 « 1 « | 4 ~ 
b) przednie: Jałta . . „ «4 2 1 42 1 1. = 
e) najprzedniejsze: Dubec . . . . . . . . . 2e 
za jeden (1) kilogram. 
3. Machorka z tytoniu krajowego: 
a) średnia: Narodowa, Gospodarska, Bakun, i 
JA Mery ka NSKA s , « . 406 o 04 » . 5 » 
b) przednia : Rolnicza Noy ME. o r 
za jeden (1) kiiogram. 
Fabryka tytonlu „F. D. Janowski“ w Blałymstoku. 
d WAYS Kalifa 24.7... „JEEP. . / po cenie sprzedatuej Mk. 


b) przednie B: N: 25 1.» « « 1 «1.1: 
e) przednie A: N: 30. «. . « . . : 


SOW oo o e S 


d) najprzedniajsze B: faago . « « « « 1 . 1 1 5 = 
gm i za tysiąc (1040) sztuk. 

. Tytonie krajane : . 

3 Eo sroti! Smyrna . . « « « « « « « . „ . . po cenie sprzedażnej Mk. 
b) przednie: Zorza . . . « « « « « * * + 1 - : 2 3 a 


e) najprzedniejasze: Adonis. . . - « - 4 3 


Facryka tytoniu „A Darman“ w Białymstoku. 
1. Tytonie krajana: 
a) średn'e: Ir!3 
b) przednie: Bosfor 
2, Machorka z tyteniu krajananego: Machorka . . : - 
za jeden (1) kilogrem. 
Fabryka tytoniu .J. |. Kagan“ w Grodnie. 


po cenie sprzeda'nej Mk. 


2.091 +6 o  CWONIONIONILESCOAC © 
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1. Papierosy : |= 
a) ścednie: Salve, Renoinee, Polskie, N: 30 prima 

b) przednie B: Java " 

e) przednie A: Amazonka . . 

za tysiąc (1000) sztuk. 


po cenie syrzedażnej Mk. 


AE w a? © «a «a a n n n n 


Koa "JR Ko. W 8 . n n 


2. Tytonie krajane: 


a) średnie: Krymski . . . . . . . . à ż A a F 
b) przednie: Samson . e . «. . . . . ao n 5 n » 
e) majprzedniejsze: Suehumski . . . . . > A . 5 


3. Machorka z tytoniu krajowego: 
a) średnia: Polska 
b) przednia: 


í ` "ga jeden (1) kilogram. > 
Prezes: Bugno m. p. 


tyto- 


2000 
2505 
3800: 
40u 
5000 


1600 
2400 
3000 


2000 
2500 
3000 


1600 
2400 
3000 


200 
2500 
8000 


1600 
2400 
3000 


2000 
2500 
5000 


1600 
2400 
3000 


6UU 
2400 
300u 


20001 
2500 
3000 
400 
50u0U 


1600 
2400 
38000 


400 
60U 


2000 
2500 
3000 
4000 


1600 
2400 
8600 


1600 
2400 
600 


2000 
2500 
4000 


1600 
2400 
3000 


400 
600 


Og. I. s) 361/21/1. 


Przeciw |Iwanowi; czenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 


Czerniawskiemu, którego miejste pobytu jesti lub w rszie gdyby do spadku nikt się nie 
nieznane, wniesionym został do sądu okrę-| zgłosił, «cały spadek przypadaia Państwu, 


gowego w Tarnopolu przez 
z Huszczanek posew o 80.000 Mk. Na pod- 
stawie tego pozwu wyznaczono 1 audjencię 
na drasń 6 lipca 1931 o gedzinia 9 rano 
w tutejszym sądzie. Calama strzężemis praw 
[wana Użerniawskiego, ustanawia się g. dr. 
Ualiiika, adwokata w Tarnosala, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować hędais Iwana Cver- 


uiawskiego w rzetzonej sprawie DR jego 
koszi i niebszpieczoństwo, dopóki an w sędzia 
Hame zyłosi Inb pałune coniką Sie zajmuja 
Sąd okręgowy Oddział i. 
'Tarnopol,30 naja 1341, 6186 


01.2:5;21, Przeciw lmytrowi Dryma- 
łowskiemu i tow. z Czerniowy, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wuiesionym został 
do sądu powiatowego w Mościskach przez 
Maksyma Drymałowskiego w Dublanach kote 
Sambora pozaw o dopuszczenia do wspoipo- 
siadania. Na podstawie pozwu wysnauczono 
audjencjg na dzień 11 lipca 1921 r. o godz. 
9 rano w sądzie powiatowym w Mościskach, 
Celem strzeżenia praw Dmytra Drymało- 
wskiego, ustanswia się żonę tegoż Geyszkę 
Drymałowską z ©zarniawy, xuratoiką. Ta 
kuratorka xastębowai: Gędzie swego męża 
Dmytra Drymatowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niobozytcuzoustwo, Gopóki 
on w sądzie się nia zgłosi lab pełnomocnika 
nie rsinianzje. 

Sąd powiatowy, Oddz. 1. 


Mościska, 18 czerwca 1921. 6790 

U. I. 129/21, Przeciw Józefowi Koli- 
szakowi po Jędrzeju i tow, z Balie, ktorego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesioiiym 
został dv Sądu powiatowzg: = Mo'ciskach 
przez Jana Koliszaka po Jędrzeju w Balicach 
pozew o uznanie prawa własuosci. Na pod 
stawie pozwu wyznaczono audjencję na dzień 
1 wrzesnia 1921 o godzinie 9 rano. Celem 
strzeżenia praw Józefa Kułiszaka ustanawia 
się żonę tegoż p. Zofję z Kuliszsków Kol:- 
szak z Balic, kuratorką. Ta kuratorka zastę- 
pować będzie swego węża Józefa Kuliszaka 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki om w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy O. I 


Mościska, 1 kwietnia 1921. 


KOLKULSA, 


Prez. 17545/21. W sądzie ckręgowym 
w Samborze będzie obsadzona posada dozorcy 
maszyn z poborami systomizowanerii dla 
podurzędników sądowych, t.j. z płacą 5 
stopnia w kwocie 5U Mk. miesięcznie i 
odpowiednim dodatkiem drożyźnianym. Do- 
zorea maszyn jest obowiązany także do słu- 
żby nadzoru więźniów, Ubiegający się o 
powyższą posadę, maszą wykazać, 14 są oby- 
watelam Państwa Polskiego, ż8 nie prze- 
kroczyli 40 lat zycia, że są fizycznie zdrowi, 
że umieją naieżycia czytać, pisać i rachować, 
a nadto, że są wykształceni w zawodzie slu- 
sarskim i uzdo:nieni do obsługi kotłów pa- 
rowych, tudzież że posiadają wiadomości 
z zakresu eiektrotachmki. Ubiegający się 
wnicsą udokumentowane podania do Prezy- 
djum sądu apelacyjnego we Lwowie najdalej 
do 31 lipca 1921. Do podania należy dołą- 
czyć: 1. metrykę urodzenia, %. świadectwo 
wojskowa, 3. świadactwo szkolne, 4. świa- 
dectwo zdrowia wystawione przez lekarza 
rządowego, 8. świadectwo moralności. 


Prezes sądu apelacyjnego, 
Lwów, 2 iipea 1921, 


Spadki 


A. IV, 78219 11b. Edykt z wezwaniem 
nieznanych sąd'wi dziedziców. Sąd powiato- 
wy w Szmborze ogłasza, że w dniu 27 sty- 
cznia 1919 w Strzaikowicach powiat Ssm- 
bor, zmarł< nawczycielka Paulina Pospischill 
z pozosiawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli. Puniewaź sadowi nie wiadomo, Czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakia 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia podanego, swe prawa dzie- 
dziezenia w tutejszym sądzie xgłosili i wyka- 
zując je, wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego ustanawia się adwokata dr. Kreuze- 
nauera w Samborze, kuratorem, będzie prze. 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłosili i swa prawa dziedzi- 


6789 


6778 


Justynę Hapiji jako bezdziedziezny. 


Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Sambor, 20 lipea 1930. 6753 2-—3 


A. 1V. 589 19,13. Kdykt z wezwaniem 
dziedzica, którego pobyt jest niawiadomym. 
Sąd powiatowy w Bamborze ogłasza, że dnia 
2 maja 1919 r. w Sąsiad<wicach zmarł Mi- 
chat Kozarowiet, pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, w którem majątex swój zapi- 
sał córkom swym Agnieszce, Karolinie, Ro- 
zalji i Marji, Poniewaz sądowi miejsce po- 
bytu Katarzyny i Marcina Kozarowiezów nie 
jest znanem, przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i dla nieobecnych ustanowionym 
kuratorem adw. dr. Kreutzeusauerem, 


Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Sambor, 17 marta 1921. 6754 1—3 


A. III. 662/16/4. Kdykt z wezwaniem 
dziedzica, którego pobyt jest niewiadomym. 
Sąd powiatowy w Brzeżanach ogłasza, że 
dnia 22 września 1915 w Treściańcu zmarł 
Iwan Łektej, pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, w którem nie ustanowił dzie- 
dziców. Ponieważ sądowi miejsce pobytn 
Parańki Łektej nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosiła się 
w tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony 26 
zgiaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 


dla nieobecnej. 

Sąd powiatowy, Oddział DI, 
Brzeżsny, 14 maja 1921. 6637 
A. II. 427/20/4. Edykt z wezwaniem 
dziedzica, którego pobyt jest niewiadomym. 
Sąd powiatowy w Brzeżanach ogłasza. ż 
dnia 10 lutego 1930 r. zinarł w Szybalini 
Mikołaj Atamańczuk, a dnia 17 kwietnia 
1920 Warka Atamańczuk oboje bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. Ponieważ 
sądowi miejsce pobytu Iwana Atamańczuka, 
syna zmarłych nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej pedanego, zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadezenie eo do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Iwanem 
Fangą, ustanowionym dla nieobecnego. 

Sąd powiatowy, Oddział LI, 
Brzeżany, 25 stycznia 1921. 


Licytacje. 


E. 6/21. Na wniosek Niehy Roth false 
Weiss w Bieczu, jako strony egzekucyjnej, 
odbędzie się dnia 26 lipca 1921 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr, 5 na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków lieytaeja po- 
łowy realności lwh. 631 gminy Biecz wraz 
z przynależytościami. Wartosć szacunkowa 
połówy tej realności wraz z przynależyto- 
ściami wynosi 249.000 Mk., najniższa zaś 
oferta 124.500 Mk. Poniżej tej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. Warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 


6548 


może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 

Sąd powiatowy. Oddział II, 


Biecz, 21 maja 1921. 6788 


Wyroki prasowe. 


w imieniu Rzeezypospolitej Polskiej | 

Pr. 205/31, Sąd okręgowy karny we 
Pwowie orzekł na wniesek Prokuratury przy 
tymżu sądzie. że treść ezasopisma „Ukraiń- 
skyj Wistnyk* Nr. 122 z dnia 25 czerwca 
1621 r w artykule pod tytułem: „Jak ce 
rozumity?* w usiępach a) od słów „Pomy- 
najemo obstawyny* do słów „żerełom łycha*, 
b) po słowach „czy mojsewe* aż do słów 
włącznie „a szezo rajmensze*, e) od słów 
„tomu szczo na terytorji" do końca artykułu 
zawiera znamiona zbrodni z $ 65 b) u. k., 
uznał dokonaną w dniu 24 ezerwca 1921 r. 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
493 p. k, zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego. 


Lwów, 24 czerwes 1921. 66 


zi wek 


Naścią z Pohłodów Łektej, ustanowionym ' 


W imienia Rzeczypospolitej Polskiej! 
| Er. 200/21. 
Lwowie orzakł na wniosok Prokuratury przy 
tymże sądzi», że treść czasopisma „Ukraiń- 
Skyj Wistnyk* Nr. 120 z dnia 23 ezerwca 
i921 r. w artykule pod tytułem: „Dywo- 
hliady IE w ustępie od słów „w widnosze- 
Mju do Seb, Haefyczyny* do słów „nowi 
nebezpoky* zawiera zaamiona zbredui z $ 
65a)u.k., uznał dosonaną w dniu 23 czerwca 
1921 r. kontiskwię za uxsorawiedliwioaą i 
Zarzadził rmuszczenie całogo nakładu i wydał 
w ampai $ 453 p, k, waka dlalntego Toot- 
wasuchinaii baro pisme dracuwógo, 

£628 


Lwiw daly 23 cyerwea 192l. 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Pr. 20421. Sad okręgowy karny wa 
Lwowie oczek! na wniosox Prokuratury przy 
tymie sadzie. że treść czasopima „Wolja 
Naroda* Nr, 238 z diua 85 czerwca 18Z1 r. 
w wtykwie pod stałem: „Dws wełyki dny“ 
w ustępaci: cd siow „Dray takym weły- 
kym dnem“ zuwiera zusimiona zbrodni z § 55 
a) w. k, wzan] dokonzna w dniu 22 ezerwer 
1923 r. konfiskatę za usprawisdlinioną i 
zarządził iniszezenie całego nakłsdw i wydał 
w myśl $ żwe p. k, srxaz dalszego renpo- 
wszechniania tego pisma drykowago. 


wów. 23 «zerwea 1921. 6627 
W imieniu Rzeczyyosy clitaj Polskiej I 
Pr. 40121. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orreki na wnicsek Prokuratury przy 
tvmże sądzie. fe trość rozszerzanej we Lwo- 
wie zsiążki autora „Wasyl Poezowski* „Kny- 
tka dewjara* pod tytułam: „Roman Wełyky:, 
trageda w njaty ciach*, wydanej w roku 
1678, Nazłajam satora. Drukiem „Iz cru- 
karni Szarfoho m Weecljari* w esłym wiersz: 
wstępnym psd tytułem: „Dwa strici S:ezo- 
wi — za Hsajnem* (10 zwrotek ezterowier- 
szowych* zawiera znamiona zbrodni » 6 6% 
aji 58 « k, wznał dokonaną w dniu 22 
czerwca 1821 r. bkoufskatę za usprawiedli- 
wioną i zarządził rniszczenie eażogo makładu 
i wydał w myśl $ 493 p, k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma dracowago. 


Lwów, dnia 23 czerwca 1951, 6629 


W imieniu Bxstzypospolitej Polskiej! 
Pr, 20931. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
 *ymie sądzio, ¿n bras czesspisma ,Qiexeta 
POTY | 41%) wydauem z dnia 1 
Loca 1921 x data Jiwów, dnis 4 lipca sobota 
pad tytułem „Ur. Piatowski przod sądem” 
w usięwżch od napisu „Akt oskarienia* de 
końca srrykułu zawiera znamiona występku 
z An VEI. w, k. z i7 grudnia 1862 r. Nr. 
8 Dz.u p.%r. 1868. urnsł dekorsng w dniu 
1 lipca 34%” r. konfiskata za usprawiedii- 
wiona i zarusdzi zniszczenie eałego pakładu 
i wydać w mysi 3 49% w k. zakaz dalszego 

rozpowszecbniania tego siema drekowago. 


Lwów, dma 2 linea 1921, 6733 


pad 
AE. 


W imieniu Rzaczypospoliiej Polskiej! 


Fr. 1%,31/1. Sąd okręgowy w Przemy- 
ślu jako Trybunał dla spraw prasowych 
orzekł na mocy Ś$ 469 i 498 p. k., że 
treść afisza wydanego nekładam Józefa Za- 
leski»go, wsdrskowanego w drutarni A. 
Bluia w Przemyśiu, podpisanego praz Ko- 
mitat miejscowy polskiej partji szejalistyez- 
nej w Przemyślu i Przemyską Radę delega- 
tów robotniczych z zawiadomieniem 0 zżro- 
mwyłzeniu ludowem w ustępie od słów „Re- 
akcja rodmma przygotowuje się na całym 
ronsie* do słów „która kwją zacięcie wro- 
Bowie w piskieluej kużni raakcii* zawiera 
Zuamiona występku z $$ 202, 308 i 310 u. 
k.. Że kontiskata tego afisza jest usprawie- 
dliwioną, a zabrany nakład ma być zni- 
szeZONY, 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Przemyśl, dnia 20 czerwea 1921. 6522 
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r T. 10842010. Zarządzenie umorzenia 
apierów wartościowych, Na wniosek Tow. 
kred. Zoria w Krakowcu podejmuje się postę- 
powanie celem umorzeuia niżej oznaczonych 
niżej papierów wartość owych w:az Gdno- 
śnymi ku onami, które iniały wnioskodawcy 
zaginąć i Wzywa się posiadacza tych papie- 
rów, aby je w ciągu podaneyo niżej termi- 
nu przedłożył temu sądowi. W razie prze- 
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter- 
4 minu te papiery wartosciowe 2a umorżone, 
|| a to: a) same papiery wartościowe po upły- 
wie jednego rozu od daia płatności osta- 
tniego wydanego kuponu lub od dnia  pła- 
tności samej wierzytelności, jeśli pierwej 
miała być płatna; b) kupony po upływie 
jednego roku od dnia płatnośsi każdego ku- 
ponu jeduakże nie wcześniej, jak w rok po 
Pierwszem ogłoszeniu tego zarządzenia, Ozna- 
czenie papierów wartościowych: 1. dwie 
akcje Zemłanego Banku 


Sąd okręgowy karny we! 


i Lwowie Nr. 2818, 2919 wystawione na imię 


towarzystwa kredylowego Zoria w Krakoweu 
każda na 400 kor. z kuponami od 1 maja 
1921 do 1 maja 1945 włącznie; A. jedna 
4 i pół pre. obligacja komunalas polskiego 
Banku krajowego we Lwowie Ser. B. Nr. 
6170 na kwotę 697 kor. z kuponami od 
1 październiza 1914 do 1 października 1927, 


Sąd okręgowy cywilny Oddz. VJI. 


Lwów dnia 9 maja 1921. 8767 

T. 206//21/6. Zarządzenie umorzenia pa- 
Liarów wartościowych, Na wniosek Wy- 
działu powiatowego w Stryju podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wniosko- 
dawcy miały zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tych papierów aby je w ciągu 6 miesięcy 
od dnia pierw zeąo ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi; także inni intere- 
sowani inają zgłosić swąje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przęciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
ściowa za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: Opbsgeje 4%, pożyczki kra- 
jo ejz r 1907 S,B N-. 366 na 200 kor. 
iS. ©. Nr. 2106 na 1000 kor. winkolowane 
na rzecz gminy Synowódsko wyż::8, 


Sąd okręgowy eywilny Oddz. VII. 


Lwów dnia 13 maja 1921. 6769 

T. 1041 20,8. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Jswdo- 
chy Hanczaryk podejmuje sią postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej pa- 
pierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć ; wzywa się posiadacza tych pa 
pierów. aby je w ciągu 6 miesięcy od daia 
pierwszego ogłeszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu ta napiery wartościowe za umo- 
rzome. Ozmae7-..ig papierów wartościowych : 
Książeczka wkładkowa Tow. wzaj. kredytu 
Dnister we Lwowie Nr. 11068 na kwotę 
471 Mk. 9% fen, i nazwisko FEudokja Han- 
czarek opiewająca. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 17 grudnia 1920. 6764 


BGdykiaz 
€ wyrvyAwiu RZMKRIA An BWA ingie 


T. 92/21/8. Jen Gaudyks, syn Pawła i 
Marji ur. 19 maja 189i, rolnik gr. kat, za- 
mieszkały w Ssrańczukach, służył w osta- 
triej wojnie i brał udział w walkach na 
frowie włoskim gdzie też dostał się do nje- 
woli włossiej i tam wedle zeznań przęsła 
chapych świadków zmarł w szpitalu z koń- 
tem gradwa 1018r. i od tego czasu nie ma 
o nim Żadnej wiadomości. Na wniosek ro- 
dzeństwa wdraża się postepowania celem 
uznania go za zmarłego wzywając każdygo 
ktoby miał o nim wiadomość a takze jego 
samego, aby dał znać o trza sądowi do je- 
daego roku od daty ogłoszenia edyktu t. j. 
do dnia 1 lipea 193% r. Po tym dniu sąd 
sprawę rozstrzygnie ostatecznie na wniosek 
ponowny. 


Sąd okręgowy Oddz. IV. 


Brzełany, dnia 6 czerwca 1921. 65°77 

I. 102.21/3. Mikołaj Gnyp, syn Mak- 
syma i Justyny, rolnik, gr. kat. ur. 22 mar- 
ca 1887 zamieszeały w Was.utyczach słaż”ł 
w ostatniej wojuie austriackie! w r. 1945 
prai udział w walkach na froncie rosyjskim, 
udzie też wedle zeznań świadka Stacha Be- 
rysra miał zachorować ma czerwonkę, 8 na- 
stępnie wmrzeć co tenże Świadek od innych 
towarzyszy broni słyszał i od tego czasu 
nie ma o nim żadnej wiadomości, z czego 
wnioskować należy, że już nie żyje. Na wnio- 
sek sióstr wdraża się postęnowanie eelem 
u:nania go zmarłego, wzywzjąc każdego kto- 
by miał o nim wiadomość, a także jego sa- 
mego sby dał znać o tem sądowi do 6 mie- 
sięcy od daty ogłoszenia edyktu t.j. do dnia 
1» listopada 1931. Po tym dniu sąd spra- 
wę orzeknie ostatecznie na wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 29 kwietnia 1921. 6578 

T. 12621/3. Stach Muzyka, s. Hrycia 
i Marji, rolnik, gr. kat., żonaty z Anną Kop- 
ciąch, ur. 4 września 1889 zamieszkały w 
Jaweru powołany do służby wojskowej przy 
armji usrsińskiej w r. 191% a po cofnięciu 
się tejże za Zbruez zachorował na tyfus i z 
końcem r. 1919 wedle zeznań świadka Dmy- 
tra Husaka w początkach stycznia 1920 r. 
miał umrzeć i od tego cZzzsu nie ma o nim 
żadnej wiadomości, z czego domniemywać 
się uależy, że już nie żyje. Na wniosek żo- 
ny wdraża się postępowanie celem uznanie 
go za zmarłego, wzywając każdego, ktoby 
miał onim wiadomość a także jego samego 
aby dał znać o tem sądowi do jednego roku 


hipotecznego wè i od ogloszenia edyktu w „Gazecie* t, j. do 


7 


15 maja 1922 r. Po iym dniu sąd sprawę. 
orzeknie ostatecznie na wniosek ponowny. < celarm udowodnienia śmierei. Łoś Sawruk Ta- 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Brzeżany, 25 kwietnia 1921, 


T. 118311. Zarządzenie postonowania 
eelem uznania za zmarłego. Maciej Kossow- 
syn Jana i Agnieszki, rolnik 5 Zarek 
1884 


ski, 
powiat Chrzanów urodzony tamże 
przydzielony 1914 do 16 pułku obrony Kra- 
jowej, nie daje znaku życia. Gdy zstam mn- 
4na przyjąć. ke rxsistnisją warunki vsta wowa 
go domniemania śmierci w myśl 1 ust. 
z 31 marca 1918 Nr, 128 Dz. u. p. zarrądza 
się ma wniosek Antoniny Kossowskiej po- 
stępowanie celem uznania wymienionego za 
smarłego, a zarszem ogłasza się wezwanie, 
ażaby udzielono wiadomości o zaginionym są- 
dowi. Macieja Kossowskiego wzywa się, aby 
stawił sią przed podpisanym sądem lub w 
inny eposóv dał znać o sobie. Po daniu 1 
lutego 1922 zad ua ponowny wniosek orze 
knie ostatecznie o uznaniu 1a zmarłego. 


Sąd okręgowy eywilny, Oddział VI. 
Kraków, 9 maja 1921, 6587 


T, 138/21,3. Iwan Kaszaraj, syn Da- 
nyły i Marji rolnik gr, kat. żonaty s Anną 
Brik, ur. 4 lipca 1888 zamieszkały w Kal- 
nem służył w ostatniej wojnia austr. przy 
55 pp. i brał udział w walkach pod Prze- 
myślem a od r. 1914 gdzia też miał zginąć 
od kuli nieprzyjacielskiej w tymże roks i ed 
tego ezasu niema o nim żadnej wiadomości 
z czego domniemywać się należy, że juź n'e 
Żyje. Na wniosek żony wdraża się postępo 
wanie celem uznania go za zmarłego wzy- 
wając każdego ktoby miał o nim wiadornosć 
a także jego samego, aby dał znsć o tem 
sądowie do 6 miezięcy od daty ogłoszenia 
edyktu t, j. do 1 gruunia 1921 r. Po tym 
dniu sąd sprawę orzeknie na wniosek po- 
nowy. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 


Brzeżany, dnia 18 maja 1921. 6570 

T. 103/216. Jurko Wasyłyszyn, syn 
Michała i Małanki, rolnik gr. kat., urodzosiy 
17 lipca 1902 zamieszkały w Korostowieach 
bswił się w lecie w r. 1915 w czasia inwa- 
zji rosyjskiej wraz z innymi chłopeami zna- 
lezionynii karab'nami, gd!ie też został po- 
strzelony przez towarzyszy zabawy i jako 
ciężko ranny odżamy do szpitala »ojskowe 
ge zginął bez sloda i od tego czasu niema 
o nima tsdnej wiadomości z czego domnie- 
„mywać się należy, że już nie żyje. Na wnio- 
sek math; wdraża się postepowanie celem 
uzaenie go za zmarłego, wzywające każdego 
ktoby miał o nim wiadomość a takie jego 
samego aby dał znać o tem Sądowi do 6 
wmiasięcy od daty cgłoszonia edyktu t. j 
do dis 31 gruduia 1921 r. Po tym dniu 
sąd sprawę rozstrzygnie ostatecznie na R mio- 
sek p nowny. 

Sąd ckregowy. Oddział TV. 


Brzeżamy, 6 czerwea 1921, 


T. 1621/3. Iwan Tretiak, syn Nykoły 
i Marji, rolnik. gr. kat., żonaty z FHufrozyną 
Tretiak, ur. 30 maja 1880 i zam w Wierz- 
hiłowcach służył w ostatniej wojne św ato- 
waj i brał udział w walkach pod Stryiem 
dnia 22 paźdsternika 1914 r. gdzie też we- 
dle zapodań świadka Leśka QCzeladyna misł 
w wałce zginąć 1 od tego czasu niema ma 
o nim żadnej wiadomości. Na wniosek tony 
wdrsża się postępowanie eeł-m uznania go 
za zm:rłego i rozwiązania maiżeńst«a wzy- 
waige każdego, ktoby miał o nim wiadomość 
a takża jego sawnsgo aby dał znsć o tem 
sądowi lub obrońcy węzła małżeńs” iegn dw, 
dr. Roicbowi w Brzeżanach do 6 miesiecy 
od daty ogłoszenia edrktu t. j. do 1/1 1922 
roku. Po tym dniu sąd sprawę orzeknie osta- 
tecznie na wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 
, Brzeżany, dnia 6 czerwca 1921. 


T. 193/21/2. Wdrożenia postępowania 
celem uznania za zmarłego. Melan'a Lewi- 
cka w Modryczu wniosła o uznane jej mę- 
ła Józefa Lewickiego za zmarłego i małżeń- 
stwa z nim zawarteg: za rozwiązana, Z ze 
znań wuioskodamezyni popartych poświad- 
czeniem zarządu gminy w Modryczu wynika, 
że Józef Lewicki powołany w dniu 1 sierp- 
nia 1914 do służby wojskowej przy 80 p» 
b. armji austrjackiej odszedł na front rosyj- 
ski i od sierpnia 1914 niema o nim żadnej 
domośei prawdopodobnie zatem nie żyie. 
W myśl ustawy Z 31 marca 1818 Nr. 128 
Dz. p. p. wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego i małżeństwa za rozwią 
zane. Wydsje się przeto ogolne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Zakrzewskiemu ałw. w Drohobyczu wiado 
mości o powyż wymienionym. Sąd tut. na 
ponowna prośbę ro dniu 1 styczuia 1922 
roku rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Sambor, 17 czerwca 1921, 


6798 


6571 


6569 i 


6513 


. 226/204. Zarządzenie postępowania 


nasija, urodzony %7 marca 1880 w Wierz- 
boweu. powiat Kosów ożeniony 28 maja 1903 
z Safią z Radyszów wyjechał na wiosnę 1940 
r. na robotę do Rumunii i od tego czasu 
nie daja znaku życia. Swiadek Jurko Nygra- 
ja zeznał, że om na wiosnę 19lu wyjechał 
na robotą do Rumunii R wcassjąc We wrze» 
śniu 1910 do domu orowiadano mu gdy przy- 
był de miejscowości Seniwci na Bukowinie, 
że na stacji kolsjowaj pod magazynem zmarł 
jakiś człowiek, Świadek udał się psd maga- 
zen kołajowy, gdsie znalazł zma łego i po 
biiższam eelądaieciu posnał w zmarłym Za- 
g'niorego Lesia Sawiuka Tanasija. Świadek 
wróziasry do domu uwiadomił e tem żonę 
zmarłego Zefię Sawik, Gdy zatem prawdo- 
podobne jest. że wymieniona osoba zmar- 
ła wdraża się na wniosek Zofji Sawiuk po- 
stępowanie caiam uxnania wymienionej 080- 
by xa zmarłą i ogłasza się wezwanie, aże- 
hy udzielopo wiadomości o zaginionym są- 
dowi aibo kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Frenklowi w Kosowie. Po 2 miesiącach od 
dnia cgłoszenia tego edyktu w Gazecie u- 
rzędowej sad na ponowny wniosek orzeknie 
a wsnaniu ra zmarłego i rozwiązaniu mał- 
żeństws. 
Sąd okręgowy, Oddziął IV, 


Kołomyja, 8 wrzesnia 1920, 6415 

T. 207 20,3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katarzyna Mu- 
cyn z Koniwszek tuliełowskich wniosła o 
uznanie męża swego Piotra Mucyna za zmar- 
lago., Z zezasń świadka Michała llkowa wy- 
niks, że Piotr Mucys jako żołnierz b. armii 
anstr-wsp. w roku 1914 padł ugodzony ku- 
la sarahinywą w głowę poleaas bitwy pod 
Radomiślem. W myśl ust. z 16 lutego 1888 
Nr. 20 Dz. p. p. wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego. Wydaje się po- 
szezególne wezwanie, aby udzielono sądowi 
wiadomość o powyż wymienionym. Sąd tu- 
tojszy na pomowną prośbę po dniu 1 gru- 
dnia 1920r rozstrzygnie o uznaniu xa zmar- 
łego. 

Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sembor. dnia 13 lipca 1820. 6607 

T. 120 21/5. Wdrożenie postępowania 
eelam uznania za zmarłego. Jan Pryjma, syn 
Michała i Marji. wr. Pa:ęga, ur. w Domazy= ` 
rze dma 31 marea 1686 ostatnio w Kozicach 
zwidjesczajy powołany w czasie mobilizacji 
do siużcy wojskowej służył przy 80 pp. b. 
armii ausir. hra} udział w wojnie w czasie 
któtej dostał sę do piewoli rosyjskiej w r. 
1916 mie! umrzeć w Samarbandzie na za- 
palenie elironuiozna kiszek. Ostatni raz pisał 
z kolie m marca 1915. Można zatem przyjąć, 
iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli & 24 T: 2u. e. wzgl. ust. 
z 81 marea 19158 Nr 12€ dz. p. p. Wobec 
tago na wniosek Paraskeowii Pryima wdraża 
się postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginionym 
nałoży udzialić sądowi. Zrginionego wzywa 
się, aby się jawił przed podpisanym sądem 
o ile żyje, lub w inny sposób dał znać o 
gobie, Po dn'u 15 listopada 192! jednak 
nia vrędzej iak w 6 miesięey od dnia ogło- 
szenia tego zarządzenia w gazecie urzędowaj 
sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 20 kwietnia 1921. 6735 


T. 59520/2. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mykieta Mi- 
chajlistyn, rolnik w Łopusznej, ur. 20 listo- 
pada 1868 w Olchowcu zabrany został w r. 
1815 przez wojska austr. do świadczeń wo- 
jennych i miał około 23 września 1915 
umre'ć Ra ezerwonzę w Założeach. Można 
zatam przyjąć iż zajdą warunki ustawowego 
dawoniemania Smierci po myśli $ 24 1. 2u. © 
Wobee tego ma wniosek Eudokii z Głowa- 
¿kich Miehajliszyn wdraża się postępowanie 
aalemm uznania wymienionej oscby za zmarłą. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
sądowi. Mykietę Mickajliszyna wzywa się, 
aby się jawił przed podpisanym sądem o ile 
tvje iub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny wnie- 
sek po dniu 8! stycznia 1921 o uznaniu za 
za zmarłego. 

Sąd okręg. cywilny Oddz. VII. 


Lwów, 19 ezerwea 1920. 6760 

T. 749/20. Wdrożenie postępowania 
celem uznania sa zmarłago. Maksym Szpak, 
urodzony 31 marea 1593, zamieszkały w Pe- 
trance S. p. Kałusz. powołany ogólną mobi- 
lizacją do woiska austr, odszedł na front a 
jak zeznał świadek Nykoła Pyć 16 września 
1915 podczas szturmu na wzgórze Jańkawy 
obok Tryestu Maksym Szpak zeginął. Gdy 
zachodzi ustswowa domniemanie śmierci te- 
goż. wdraża się na postępowanie celem u- 
znania za zmarłego zaginionego. Wiadnmo- 
śei o zaginionym należy udzielić sądowi lub 
dr Zesechowsk ema w Kałuscy, ktorego usta 


p 


mawia się kuratorem i obrońeg węzła mał- 
żeńskiego. M kıyma Senaka wzywa się, by 
ped podpisanym sądem jawił się lub w 
inny sposób dał znać o awem Życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31 gru- 
dnia 192] wyd» "stateczna orzeczenia, 


Sąd okręgowy, Oddział TV. 
Stanisławów, 23 marca 1921. 


T. 3/21. Zarządzenie postępowania re- 
lem uznanin ga smarlavo., Dmytro Ołsks'uk, 
syn Iwana, urodzany 10 styernia *884 w 
Przysłwpiu. S. p Kałusz, powołrny ogólną 
mobilizacją do wojska austr. odzzedł na front 
a jak świadkowie Iwan Romanów i Stefan 
Wasylów zeznali a to pierwszy, że będąc w 
Kanadzie czytał w dziennika Swoboda w 
styczniu 1916 r. xa$ druzi z opowiadania 
styszał końcem września 191% roku w bi- 
twie pod Nisłowam Dmytro O?eksiuk został 
zabity. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż. wdraża się na prośbę Anny 
Ołeksiuk postępowanie celem wvznania za 
zmarłego xsginienego, Wiadoiności o zagi 
nionym należy udzielić sądowi lub kuratoro- 
wi i vbrońcv węzła małżeńskiego dr. Że- 
lechowskiemu w Kałusru. Dnytra Ołeksiuka 
wzywa się aby przed podpisanrm sądem ja- 
wil się lub w iany sposób dał znać o swem 
życiu. Səd Ba ponowną prośbę po driu 31 
grudna 1921 wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okcęgowy Oddział LV, 
Stanisławów, 16 kwietaa 192], 6107 

T. V. 133%,20;4. Wdrożenie prstępowa- 
nia celem uznenia za zmarłervo. Józef Ea- 
ziga. syn Janóba i Marji. urodzony 1888 r 
w Narcia sta*ym zamieszkały w Wilczej Woli, 
powołany cgólzą xotil za ją do pełnienia 
służby wojskowej przydzielony do axstr. 90 
pułku piechoty, brał udział w wojnie na fron- 


| mna PECO] 
= 
am i 


Walne Zgromadzenie „Targów 


odbędzie się dnia (3 lipca [92i r. o godzinie 6 pop”"ludniu, w sali posiedzeń Izby handlowa -przemysłowej. | 


aa 


e 


8 


eie rosyjskim, gdzie dostał się do niewoli a 
tona jego otrzymała od niego z niewoli ro- 
syjskiej ostatnią wiadomość 1917 r, poezam 
ślad za nim zaginął. Gdy zatem przyjąć na- 
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z $. 1 ust. z 81 marca 19:8 r, Nr. 128 
Dz. p. ». przeto wdraża się na prośbę Ja- 
dwigi Łazicowe” postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego zaginionego a małżeństwa 
jego za rozwiązane, Wydaje się ogólne we- 
zwanie. aby udzielono sądowi fub adwoka- 
towi dr. F'ohlichowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się obrońcą związku małżeńskie- 
go wiadomość o powyż wymienionym. Jó- 
zafa łuszicę wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionym Sądem stawił się inb w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutei- 
Sty ns ponowną prośbę po dnia 30 listo- 
ada 1921 r. rozstrzygnie 0 użynniu za smar- 
ego. 


S36 okręgowy Oddział V, 


Rzeszów, 80 kwietnia 1931. 6473 

T. V. 236 20/8. Wdrożenie pestępowe- 
nia celem uznania za zmarłego. Michał Pyx 
urodzony 1891 r w Tastkowicach, syn An- 
teniego i Marjanny powołany ogólną mobi- 
lizacją do służby wojskowej, przydzielony do 
austr, 40 p łku piechoty, brał udział w wal- 
kach a w październiku 1914 na froncie ro- 
syjstim pod Dęblinem i dostał się do nie- 
woli rosyjskiej, skąd żona jego otrzymała 
od niego w r. 1915 dwie kertki, poczem 
ślad za nim zaginął. Gdy zatem przyjąć na- 
leży, że zachodzi ustawowe demniemanie 
z § Í ust. z 31 marca 1918 Dz. p. p. wdra- 
ż»ża się na prośbę Frazciszki Pyzowej po» 
stępowanis celem uznania za zmarłego zag - 
nionego a jego rałżeństwą za rozwiązane. 
Wyiaja się ogólne wezwanie, ahy udzielono 
Sądowi lub kurstorowi panu Wsssermanno- 
wi w Rxoscowie, którego ustanawia Się o0- 


brońcą związku małteńskiego wiadomości 
o powyż wymienionym. Michała Pyza way- 
wa cię aby przed nitaj wymienionym Są- 


rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 
Sąd okręgowy O. V, 
Rzoszów, 17 maja 1921. 


T TY. 7221/4. Wojciech Kołdarz, syn 
Franciszka i Józefy, rolnik, ur. 15 marca 
1589 r w Majscewy i tamże zamieszkały a 
ożeniony 28 maja 1978 r. z Heleną Nowak 
służył podczae ostatniej wcjoy izko żołnierz 
awstr, na froncie włoskim, skąd visal żonie 
ostatni raz ze szpitalu polowego Nr. 405 ża 
leży w tymże szpitalu chory na malerję i od 
tego czasu wszelki słuch o nim zaginął. 
Gdy wobec powyższego jest urawdonodo- 
banem, ża Weiciech Kołdarz poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Heleny Kołdarzowy wzdra- 
ża się postępowanie eniam udowodnienia sa- 
szłaj śmierei zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby uwiadomioro sąd albo 
kuratora sdw dr. Czernego w Jnóie aż do 
15 stycznia 1922 o zaginionym., Po wzływia 
po wyższego czazokresu i po rrmayrowadna» 
niy | po podiesia dowodów badsie rezetrzy- 
guięte 2 dowodzie saszłej śmiesei. 


Będ oręgcwy odaxiać 27. 
farito, 27 czerwca 1224. 6737 2-8 


T. 141/20/6. Wdrożenia prstopowanis 
celem uznania za zmarłego. Wojcieh Cwik 
z Grabin powołany w r. 1915 do służby 
wojskowej przy I p. posp rusz. wyruszył w 
r. 1916 na front rosyjski, gdzie w czasie 
walk pod Łoponowam jak zeznał zaprzysię- 
siężony świadek Stanisław Łapa padł na 
ziemię trafiony kulą nisprzyjacielską i czy 


Monstytuujące 


Spółka z ograniczoną odpowieduialmnością 


Porządek dzienny: | 


1. Zagajenie. 
2. Zatwierdzenie statutu. 


3. Wybór Raty Nadzerczej. 


4. Wybór zawiadowców. 


6. Wnioski, dyskusja. 


5. Wvhór Komitetu rewizyjnego. 


' chodzi ustanowa domniemanie śmierci prze% 
der. -tawił się lub w inny sposób uwia-j wdraża się na pzeóhą Anny Cwikowej pó 
dom'ła o swem życia. Sąd tutejszy na po-! stęrowanie relem uznana ra zmasłego Wy 
nowrą prośbę po dniu 18 grzdsia 1921 r.! daje się przeto cgóine wezwanie, aby udzie: 
| leno sądowi lub kapat 


L NEDCYTUGU UP WER" UCP ER | 


jednak poniósł miers tego świsdek nić 
stwierdził. Gdy zatem przyjąć należy. że 2% 


rowi p. śr. Tadeusz0" 


wi fatienieekiassa ei 


mienionym, Wmciecha Cwik» wzywa się, aby 


przad niżej wymienionym “alem stawił się lub | 


w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Są 


tutejszy ra ponowaa praśtę po dnia 15 lue » 
tego 18232 rozstrzygnie o urnan'u za zmar i 
| 


iego. 
Sad ckrązowy, Odziań IV. 
Tarnów, 3 camca 1321, 


T, 87/21/2. Paws? Wełygan, syn Iwa- | 
na i Karoliuv z Kczsowa, urodzony %4 marca | 


1888 wsiąsti w emasia ozńlzA: mobilizacji 
w sierpniu 1914 do czyńnej służby wojsko- 
wej przy 95 merku oóa-hoty i od tego cza: 
su brak o nm jskiuszalwiex wiadomości. 
Gdy zatem przyjać wzleiy, że zachodzi usta- 
wowe domriematnia z ustawy. z 31 mares 


1918 Nr. 123 Dz. u, vb. przeto wdraża się 
na prośbę Honoraty Wełygan z Kosowa po- | 


stępowania celem iznini zaginionego 28 
zmarłego. Wydaj się przeto ogólne wezwae 


nie, zby udzielono sądo*i lub p. dr. S Kiuel- | 
manowi, adwokatowi w Czortkowie, którego | 
ustanawia się kuratorem nieobecnego, wia- | 


Gomości o powyż wymisnionym. Pawła We- 
łygana wzywa się aby przed nitej wymie- 
nionym sądem stawił sie lob w inny spo- 
sób o swem życiu uwiadomił. Sąd tytejszy 
ns ponowną porśbę po ju 1 grudnia 1931 
FOZS.rZygRie o uzmaniu zs zmarśego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Gxortków, 18 kwietnia 1921. 


jschodnich* we Lwowie 


W razie niemożneści wzięcia udziała w Walnem Zgromad*eniu, można 


|| odebrać formularz pełnomocnictwa we 


gregacji kupieckiej. 


wszystsich bankach lwowskich, w biu- $ 
rze „T. W.“ ul. Akademicka 17, Stowarzyszeniu kupców wrowszich i hon- | 


Przypomina się, że udziały można wpiacić do (© b. m. we wszystkich banksch w Miałopolsce. 


L. 5385 M 1921. 


Ogloszenie licytacji. 


Celem załezpieczenia dostawy paszy dja koni w 
15 sierpnia 1921 do 15 sierpnia 1922 a mianowicie : 


około 1200 q siana 
A 40o q koniczyny 
» 350 q słomy 


rozpisuje Zarząd Żupy solnej w Wieliczce licytację. 


Oferty zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 10 Mk. w których ma, 
być podaną cena w cyfrach i słowami za 1 q loco Wieliczka i zawierająca! 
zgledn e kwit dep zytowy na złożone wadjum w kasie Zarządu Żu '| 
py solnej w Wieli zce na zat ezpieczen'e tej dostawy w wysokości 10%/, od BĘ 
człej ceny zakupna «nosić należy w zamkniętych kopertach do rək Naczel- || 
nika Zarządu Żupy soinej w Wieliczce najpóźniej do dmia 25 lipca 1921 r.) 


wadjum, 


godz. 11 przed południem. 


Na kopercie ma być uwidocznionem, że w tejże znajduje się oforta $ 


na dostawę paszy. 


Wadjum złożona może być bądź w gotówce, bądż w papiersch war- 
tościowych mających pwpilasrne zahozpieczenie i obl:czonych według kursu 
giełdowego, jadnak nie wyżej nominalnej warteści. 3 | 

Po zatwierdzeniu przyjęcia oferty przez Dyrekcję Państwowych Za- 
kładów salinarnych w Krakowie zwrócone zostanie wsdjum tym oferentom, 
których oferty nie zostały uwzględnione, a odnośne zawiadomienie nastąpi 


pod adresem podanym w ofercia. 


Wadjum oferenta, kt' rego oferta będzie przyjętą, będzie zatrzymana 
upy s lnej jako kaueja az do wywiązania się z dostawy. 
Otwarcie ofert, pryy którem mogą być ofarenci obeeni odbędzie się 
dnia 25 lipca 1921 o godz. 1l prred połudn'em. 
Oferty wniesione po tym terminie nie będa uwzględnione. 
P+sza w najlepszej jakości dostarczoną 
nych zamówień i to najdalej do dni ośmiu od daty xamówienis. 
Odbiór paszy dokonywać się będzie na wadre pomostowej Zarządu 
Żupy solnej a pasza nie odpowiadająca wymogom przyjętą nie będzie. 
W razie potrzeby oferent będzie obowiąsasym po zatwierdzonych 


w depozycie Zarządu 


roku 1921/22 od 


yć winna w miarę udziela- 


cenach dostarczyć 10%, ponad wyszczególnioną ilość paszy. 


W ofercie należy uwidocznić, że oferentowi warunki powyższe są 
dokładnie znane i że tymże b-zwarunk-wo się poddaje. (| 

Oferty nie zawierające tej klauzuli nie będą uwzgiędnione. 
Żupy solnej zasurzega sobie dowolny wybór między oferen- 


Za ząd 
tami bez względu na ceny. 
Wieliczka. dnia 2 lipca 1721 r. 


Kupujcie Miljonówzę 


zh: "MAW sin: + | npr ym" earen 
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{ 
esłabieniu I wycieńczeniu organizmu, | 
| 
| 
| 


Pigu 

f pi w Tr arsza vrie 
„Ap. Kowalski Z zaedawa w 
Skutek, wprost zdumiewający, ujawnia się już pa 
zażyciu piorwszego flakonu. — ŹZądać w apfezach 


Hurtowa sprzedaż: Przedstawicielatwo na Lwów i Wscho- 
dnią Małopolskę, f. „OZON*. Hurtownia Materjałów 


: IE Dentysta dr. Lowanfowski żeś A 


TE SEZON FZZ 46 A WEAPTABZCWE WARTE 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu pismem z dnia 22 czer- 
wca b. r. Nr. Lip. 825 zatwierdziło statut akcyjnej Spółki 


międzymiastowe Gazociągi |! 
Spółka akcyjna we ILewo:sie 


W myśl $ 8 statutu Zarząd zawiadamia, iż akejona- 
rjuszom, którzy pokryli pierwotny kapitał 14,000.0u0 Mp. 
przysługuje prawo poboru na każdą akcję 760 Mp. dwu 
akcji po 10u0 Mp. o ile oświadczą zamiar objęcia tych 
akcji i wpłacą całą należytość w przeciągu 80 dni od 
dnia ogłoszenia zatwierdzenia Spółki w dzienniku urzę- 
dowym t. j. najdalej do £ sierpnia 1921 r. 


NajskuierzniBiszy rodek 


Przeciwko 


niemocy, małokrwlstnáści, (anemji) bra- 
kowi apetytu, złemu trawieniu I t. p. 


maja 


i Siłotwórcze 


wyr. Lab, Farma i 


| 
1 składach spiecznych, | 


Aptecznych, Lwów, Kołłątaja 8. 


Z Drukarni Wł, Łosidnkiago ya Lwowie, zl. „Osernieskiego 12, pod zarządem Jórąfa Ziembińskiego. 
|ramęroż ozczonm baarood ggnzAzaTej 


PŹ 


D RARIESENG PTTK ESERIA FEAE NEDA ENE E EEAO CET NI 


EEEE 700,3: T EJ RZN: 


9 | akomoblle 8, 10, 15, 
| es 25, 30, 40, 50 HP. mo- 
y tory ropar 
siarezy e UO 
torego 4. 


PE aaoi oaro aarmer r 


j SUSZORE 


ł poleca 
Składnica Spożyweza 


*mwew, Frodry AR. 


wych poleca 
Składnica Spożywcza 
S'enistswe Zienhińskieć, 
Fredry 9. 


Zarzad miasta Bolechowa ro:pisuje niviejszem 


LAA a Gabo) 


na posadę sekretarza Magistratu pod uastepu* | 


jacemì waruukami: 
1. Obywatelstwo polskie, 
2. nieprzekr czony 40 rok życia, 
3. egzamin przepisany rozp. byłego Wydz, kraj, z 20 
Du. u. kr. Nr. 68, 
4. dwuleinia praktyka samorzędowa. 
ilaca odpowiadać będzie X wzgl. JX rangi płacy 


z dodatkami urzędaików państwowrch a to odpowiednio do + 
kwalifikacji — prowizorycznie 1 rox poczem nastąp:ć może | 
stabilizacja. 
Podania wnosić należy dn Zarządu miasta Bolechowa | 
do końca lipca 1921. | 
. BaT a WORDS PAT | 
OGOOOONOGOGTOROOGD0O | 
= 3 ` 
z wiz r wydang przez Ą 
Książeczi:ę w: ladkowa, ean A 
Bank Bystkostowy, ekspozytnca Przemyśl, pod 
emisją Nr. 1102 na imię Jósef Kausałata, opiewającą 
na kwote Kor, 1700 zgubiono w x» ku 1916 w niewoli ros 
gyjskiej i temsamem wiasc'cie! tejże Salomon Binder 


Komisarz rządowy, 


unieważaja ją. 


ueatowi w Tarnowie | 
ara | SEOTAgO ustanawia wu również okrońecą wedii 
6251 | zła małżeńskiego wiedwiaońci o powyż wys | 


6751 2—38 


oraz gazowe, do- | 
ILOT" tuwów, Ba- | 


Słaalsiawy Ziemblńskiej | 
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